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Przedpłata wynosi:
W Krakowie:

mies czuiti fi złr., kwnrtaiuii' 21 złr.,
p ó łro cz n ie  O  z ł , ,  roczn ie  t #  z\.

Za odnoszenie do domu dolicza się 1 5  out.
uiietdęcz.u.i>'.

Na prowincji i w całej monarchji 
Austro-Węgierskiej:

miesięcznie 1 złr. 3 *  cnf., kwartalnie 
4  złr. półrocznie 8  złr., rocznie 1 3  złr.

Numer pojedyó^zj 6  cnt.

KURJER POLSKI
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
'/.a v i. rsz |>( titowy, lob za jego miejsce, 
ua pierwszy raz 1Ó  centów, za nastę
pne po A centów. — Drobne ogłosze
nia zwykłym drukiem po 3  cnt od 
wrrazu, tłustym drukiem po A cnt od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
bzeń Z A  cnt „Nadesłane" po 9 0  cnt 

od wiersza.

Adres dla telegramów:
„ K U B  J E B *  — K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

RB33 AKCJA X ADMINISTRACJA :
rmn*. jawna—

ulica Szew bRiel Xr. 7, X. piętro.

OU WYDAWNICTWU.

Upraszamy o rychłe odnowienie 
przedpłaty, która wynosi:

W  m ie jsc u :
Za grudzień . 1 złr ct.
Kwartalnie . , . 8 n n
Półrocznie . • 6 w
Rocznie . . . . 1 9 79 n
Za odnoszenie do

domu miesięcznie — U 1 *  „

Na prowincji
7 p r z e s y łk ą  p v e d to w ą :

Za grudzień . . .  1  złr. 8 5
Kwartalnie . . .  4  „ —
Półrocznie . . .  8  „ —
Rocznie . . . .  1 6  „ —

ct.

W Niemczech:
Kwartalnie 4  ałr. 6 0  ct.

We Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d.

Kwartalnie . . • 4  złr. 1 ©  ct
Przedpłatę wysyłać należy wprost 

d (> Adniluistracj i R  u r je r a  P o l
s k ie g o  w K rakow ie, u l. Szew
ska 1. 7, I . p ., gdyż w razie prze
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

Nowo przystępujący abo
nenci otrzymają b e z p ł a t n i e  po
czątek powieści Piotra Jaxy By
kowskiego „maleparta“, której

poczęliśmy w bezpłatnej „ B i 
b l i o t e c e  K u r j e r a  P o l s k i e  
g o “ .

książę K ościoła nie om iezk a ł uzyć swe- rał się uzyskać dla 
go wpływu na duchowieństwo w auatria-• pedycji. 
ckiej części jeg o  d jocez ji, to jest w j P. Strnszkiewiot t- ierdai że gmina m. 
księztwie C iesz> dekiem. Nagany biskupie j Krakowa postępuje wobec składów publi- 
dolyczy ły  jedyn ie  spraw politycznych, j cznych nieżyczliwie i z weksacją. 
to jest narodow ych; znaczy to, że ksią -i P. Niedzielsai przedstawia dodatkowy 
?e biskup wrocławski zaczął się mię-1 wniosek poleoający Wydaiałowi krajowemu,

aby po zbadaniu warunków u. sądzenia skła
du dla chmielu przy Lraj. składach publi
cznych w Krakowie, podjął rokowania z

składów prawo reeks ;■ poszczególnych stadjach reformy 
|przedstawienia do o. k. rządu.

cłowej

szac w polityczne sprawy austrjackie, 
jak to ozyni na pruskim Śiązku. D otknięte 
do żyw ego duchowieństwo księztwa C ie
szyńskiego, zebrawszy się na naradę, 
u łożyło memorandum, w którem  lojalnie 
starało się przekonać swego arcypaste- 
rza, że jest mylnie poinform owanym ; z 
tern memorandum udała się do niego de- 
putacja, która przecież pow róciła z wiel- 
kiem rozczarowaniem z W rocław ia. Ksią
że biskup wyrzucał duchowieństwu śląs
kiemu , że nie obierano Niem ców do 
S e jm u , i że katolicy obrali nawet pro
testantów za posłów. Nie bardzo trafiało 
do jego przekonania, ie Niemcy w Gie- 
szybikiem są przeważnie renegatami pol
skimi, którzy ze zmianą swej narodowości 
tracą wiarę » tą wogóle liberałami i wro
gami religji,  a katolikom  chodziło o kon
serwatywnych posłów , którzy i religję i 
narodowość szanują; dl tego mianowicie 
v  bielskim pow iecie katolicy woleli swe 
głosy oddać konserwatywnem u ewange
likowi, niż niemieckiemu liberałow i. Ko-

nalegał i 
popierało

biskup 
duchowieństwo

Towarzystwem wzajemnego kredytu oeiem 
objęcia w zarząd tego składu.

P. W eigeł broni gminy m. Krakowa.
P. W . Koaiebrodaki wnosi następujące 

rezolucje:
a) aby Wydaiał krajowy dalej prowadaił 

rokowania a gminą m Lwowa o objęcie na 
jej raeea składów;

b) aby Wydaiał krajowy ograniczył li 
eabę urzędników do niezbędnej potrzeby ;

c) zby  W ydział krajowy uraędnikór nie 
■tabilizował bez zezwolenia Sejmu.

W  dalszej dysknsji rzemzwiają pp W e- 
.'eszczydski Abrzhzmowicz, Biliński, Chrza
nowski.

Sprawozdzwsz p . St. Stadnicki osobiście 
nie sprzeciwia się wnioskom p. Scipionz, a 
natomiast nie aaleca wniosków p p .: Nie
dzielskiego i W ł. Kozicbrodzkiego.

W  głosowania przyjęto wnioski komisji, 
nzstępuie wniosek p. Scipionz, (raz punkt 
e) wniosku p. W ł. K oziebrodzkiego; na to 
miast resata wniosków p. W ł. Kwsiebrods- 
kiego i wniosek p. Niedzielskiego upadły.

Ks. Marszałek oświadcza, iż p. Okuniew 
ski zażądał głosu w kwestji osobistej. Mar

mee koncern , 
ja ,  aby 

niemczyznę.
Można sobie wyobrazić przygnębienie, 

jeżeli nie rozdrażnienie wśród duchowień-|
stwa, które ganiono niesłusznie za rzeko 'szalek udziela mu głosu, 
mą agitację narodową, oddaw ać się saa P. Okuniewski podnosi, że w jego niee- 
ua usługi agitacji niem ieckiej, skutkiem, “ becności wytknął ks. Metropolita jego węzo- 
której księża, występując przeoiwko woli ■ rajsze oświadczenie, iż nigdy nie stanie pod 

żywotnym potrzebom ludu polskiego, [sztandarem katolicyzmu i dziwił się, iż ja- 
straciliby u mego powagę. , fk o  syn księdza mógł z podobnem oświad-

Książę biskup dr. Kopp, w sw o ich . cieniem wystąpić. P . Okuniewski odpowia-
dążoościarh m em ieckich postępuje ia lej. da na to, że od nikogo admonicji nie przyj- 
Tak np. żąda, żeby Gwiazdka CieszyA muje i całą odpowiedzialność za swe prze- 

,  . . .  ,  ska, jako  organ katolików, w cale nie Di- konznia w kwestiach religijnych ponosić eo-
d r u k  w . o s o b n y c h  a r k o s a a c h  i ą z r  j  ^  o „p r a ^ o b  noł.3<iu y y ch O i  pro tów. •

boszczów zaś zażądał wykazów, ile w j (Ks Metropolita obejmuje pizewodni- 
której parafji jest osób, którą* rozumieją jctwo).
po niemiecku, aby dla niob odpra w ia ć ; Na niosek Komisji gospodarstwa kra-
naDOżcństwo z niem ieckiem  kazaniem i jowego polecono W ydsi iłowi krajowemu 
śpiewem. Zapewne w niektórych p&rafjach aby poczynił kroki przygotowawcze celem 
m oże się znaleźć po kilkunastu umieją- założenia średniej szkoły rolniezej w T zr- 
cych po niem iecku, ale prawdziwych ka nopoiu.
tolickic b N iem ców , oprócz większych Następnie uchwalono ustawę budżetową
m iast: Bielska i Cmszyna, nio wielb na na rok 1891 (patrz nr. 326 (Kur. Pol.). 
Śiązku auztrjaokim wyszukać można. O Na wniosek p. Bomanowieza przyjął Sejm 
czy wista, jest tu p iecsołow i.tość pruskie następujący wniosek; 
go biskupa tylko o N iem ców . Szczęściem  „Sejm wzywa rzą<l, aby obligaojom po- 
to, że lud jeszcze o trm wszystkiem nie 
wie, a nim się dowie, m oże książę bi- 
sknp eokolw iek się zastanowi. N ie podo
bna bowiem, żeby rządowi wiedeńskiemu 
jego postępowanie podobać się m ogło.

Niebawem m ożecie się spodziewać 
nowych a bardto ważnych wiadomości 
r po za Białki.

Z naszych kresów.
(L is t  „K u n e ra  d o ls k ie g o 4).

Biała d. 1 grudnia.

Z  po za słynnej pod względem  g eo 
graficznym i fabrycznym , eboć brudnej 
rzeczki B iałki, ze Ślązka anstrjaokiego, 
dochodzą smutne wiadomości do naszego 
grodu, B ia łej. Kurjer polski i inno 
dzienniki p o ls z ie , dość często wspom i
nają o pruskim Śiązku i o doli tam tej
szej ludności p o lsk ie j; lecz z aus.rjń- 
rkii go Ślązka rzadko w nich co w ycz j 
tujem y. Czy* się to przet zapomnienie 
o tym zakątku polskim d z ie je , albu 
czyż ju ż tam uie ma n ik og o , coby po 
polaku czuł i odezw ał się f  Zgrozą przej 
mu e nas postępowanie księcia biskupa j 
wrocław skiego, dra K op p a , i jeg o  roz -; 
porządzenia przeciw  narodowości pol
skiej na pru.ikiiu Śiązku wym ierzone, w'; 
intencji pruskiego rządu; ale nikt nief 
przypuszczał, żeby ten dostojnik kuściel- j 
ny śm iał dopuścić się, podobnego n ad u -*

Sejm krajowy.
27 posiedzenie II. Sesji, VI, peijodu. 

(List „Knrjera Polskiego"). 

(Dokończ.)

Lwów 29 listop.da.

życie na aUBtrja^k:m Ślązkn. A toli, sta i Z kolei uch w tlono bez dyskuji statut kra 
ło  się. ; jowej komisji dla spraw rolniczych.

Ostatnie wybory sejm owe, m ianow icie. Dalej powiększono etat Wydziału kra 
wybór czterech posłów  narodowych z 'jow ego o jednego urzędnika, z fiechowem 
obwodu Cieszyńskiego i dwóch z O paw -' w^koatałceniem i praktyką rolniczą, przy- 
skirgo, przeraziły niem ieckich liberałów , znając mu 1500 złr. rocznej pensji, 300 złr. 
którym wskniek tego ubędzie jeden jako dodatek aktywalny. Co pięć lat pen 
czlunek z W ydziału  krajffwggo. Przewi- gj« tego urzędnika podwyższoną zostanie o 
Jując ten wypadek, przed wyboram i roz 200 złr.
poczęli ciż niem ieccy liberałow ie, z p o - , Komisja gospodarstwa krajowego w nosi: 
mocą biurokracji, usilną agitację w swo j 1. W zywa się c. k. rząd , iżby taryfa
im duchu. Sam namiestnik ślązki, p.J& ger, wojskowa przyznawana w drodze reklama- 
przybyw szy w okolice Cieszyna, uie wa ' cji przoz c. k. koleje państwowe i prywa- 
trrł się przemawiać za kandydatami nie tne dla aboża do magazynów wojskowych 
m . ckiej partji i upominał się n księż) dostar.zanego, obowiązywała także dla prze- 
proboszczów, aby tychże kandydatów , syłek zboża przeznaczonego dla magazy- 
popierali. Nagabywani prrez niego księ-tnów  wojskowych, a do przechowania i pod 
ża, udpowiaduli, że nie mogą przeciwko > adresem krajowych składów publicznych we 
woli i ełosznym  życzeniom  ludu sło-jL w ow ie i w Krakowie wysłanego; —  i by 
wiańskiego występować. Za to osk ario - uchylonym został co do tych składów puukt

I. rozporządzenia dodatkowego (Nar.htrag 
2 vom 15 November 1888), wydanego do 
przepisów o taryfie wojskowej ( Gebilhren 
Tarif jiir  Milit&r Transporte vom 1 Jdn- 
ner 1884).

2 W zywa się o. k. Rząd, aby polecił 
c. k. generalnej dyrekcji kolei państwowej 
utworzenie we Lwowie stacji reekspedycyj 
nej dla aboża i spirytusu na kolei państwo-

życzki z r. 1891 w kwocie 1,500.000 złr. 
przyrnał pravo papierów z pupilarnem bez
pieczeństwem, z mianowicie, aby mogły być 
używane na lokację kapitałów fundacyjnych, 
kapitałów ud azkładów >ostających pod do
zorem publicznym, tudzież fnndukzów papi
larnych, fidaikomisowyeh i depozytowych, 
a nareszcie, by mog.y służyć według kur
su giełdo« ego, juko kaucje w stosunkach 
■łubowych i kontraktowych, tudzież jako 
zabezpieczenie wojskowych kzucyj małżeń
skich ‘ .

P. Srezepanowski przedstawił następują- 
’  ce rezoluejc:
| I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
j wziął pod rozwzgę ułożenie norm eo do wa 
j ranków, pod któremi kraj mógłby udzielić 
| poparcia kolejom lokalnym.
) U  Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
< by wziął pod rozwzgę sprawę utworzenia w 
j Banku krajowym oddziału melioracyjnego 
i i ord. rłu parcelaoyjnego.

Uchwalono bez dyskusji.
Nadto przyjęto bea rozpraw następujące 

wnic, k i:
a) Sejm wzywa e. k. rząd:
1. Ażeby w razie zmiany taryfy ełowej

2. Ażeby wszedł w rokowania z c. k. 
rządem i gmiuą m. Krakowa celem cało 
żenią targowicy centralnej na bydło, tudzioż 
nierogacizną w Kranówie.

Z ko ei uchwalona w trzeciem czytaniu 
Ustawę dla miast i miasteczek. Darej pole
cono Wydziałowi krajowemu, u by poezynił 
przygotowania oelem założenia szkoły dla 
gospodyń wiejskioh. Na utrzymanie 4 wę
drownych nauczycieli gospodarstwa wiej 
skiego przyznano ua r. 1891 złr. 8000 z 
wliczeniem 4000 złr., jakie na ten ce) daje 
skarb państwa. Projekt do ustawy, doty 
ozącej ulg legalizacyjnych zwrócono W y 
działowi krajowemu mimo protestu pp. Źar- 
deekiego, Huryka i Potoczka, a następnie! 
uchwalono bez dyskusji:

1) Wzywa się c k. rząd- [
I. aby w jak najkrótszym czasie przy- ’ 

stąpił do uregulowania sprawy podwód w | 
drodze ustawodawczej, mianowicie przez o-1 
znaczenie wynagrodzenia za dostarczane pod-1 
wody, w wysokości stosunkom tntejszo-kra- \ 
jowym odpowiadającej; j

II. aby, zanim to nastąpi, podniósł od 
1 stycznia 1891 r. wynagrodzenie za pod- 
woay w drodze administracyjnej do wyso- 
kosci w innych krajach monarchji, miano
wicie w krajach ościennych praktykowanej.

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby zajął się sprawą reformy opłat od spad
ków, pobieranych na rzecz byłego fundu
szu szkół normalnych, a obecnie fundu
szu szkolnego krajowego i odpowiednie 
przedłożył wnioski nz najbliższej sesji sej
mowej.

3) Wezwanie do c. k. rząda, aby w naj
krótszym czasie ustanowił lekarzy szkol- ?, 
nych przy szkołach średnich w kraju na
szym.

III) Sejm przyjmnje dn wiadomości spra
wozdanie Wydziału krajowego z działalno
ści na poln szkół przemysłowych nzupeł- 
niających.

TT' oajis ponownie wzywa c. k. raąd, ażt 
by tenże w drodze konstytnoyjnej wyjeduał 
ze skarbu państwa, w równym stosunku, 
jak w innych krajach monarchji, zasiłki dla 
szkół przemysłowych uzupełniających w Ga
licji, odpowiednio do istotnych potrzeb, wy- 
kazznyoh w memorjałaeh krajowej komisji 
przemysłowej.

3. Sejm wzywa e. k. rząd, ażeby teLze 
wzorowy statut dla szkół przemysłowych 
uzupełniających, przedłożony o. k. Minister
stwa wyznań i oświaty pod d. 19 września 
1889 r. I 272, usnal za normalny dla szkół 
przemysłowych uzupełniających w Króle
stwie Galicji i Lodomeri z W . Ks. Kra- 
kowskiem

4. Polecz się Wydziałowi krajowemu, 
aby teuże w porozumieniu z krajową ko
misją dla spraw przemysłowych okólnikami 
i innemi śrudkami starał się wpływać na 
przyspieszenie zakładania szkół przemysło
wych uzupełniających w tych miejscowo
ściach, które tego potrzebują, z w których 
dotąd ezynniici lokalne sprawą tą dostate
cznie nie zajęły się.

5) I. Sejm p ńeea Wydziałowi krajowemu, 
ażeby wypracował projekt ustawy, oraz zba
dał inne środki podniesienia hodowli bydła 
i przedłożył stosowne wnioski na najbliższej 
sesji sejmowej.

II. Sejm polecz Wydziałowi krajowemu, 
ażeby postarał się o stałą subwencję ze 
skarbu państwa na podniesienie hodowli by
dła w Galicji. *

III. Sejm poleoa Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zbadał sprawę, czy jest potrzebnem, 
oraz w jaki sposób dałoby się zaprowadzić 
w kraju naszym ubezpieczenie bydła od 
chorób, a to uDezpieezenie dobrowolne, czy

przymusowe

cyjnego od spirytusu, wywożonego z maga
zynów gorzelnianych lnb wolnych (kładów, 
wypływającą z niedokłzduośoi przeznaczo
nych do wywozu cementowanych naczyń, i 
ażeby pod względem wymiaru podatku kon- 
sumcyjnego od prawdziwej ilości wywożone
go spirytusu przestrzegli zgodnie z posta
nowieniami obowiązującej Ustawy, ścisłej do
kładności.

2. Sejm ryraża przekonanie, że wpro
wadzenie w każdej go»elni i w każdym 
wolnym składzie cementowanego metalowego 
naczynia, sprawdzonego przez właściwe or
gana finansowe, a przeznaczonego do wy
miaru tej ilości spirytusu, która z magazy
nów gorzelnianych albo wolnych składów 
wyprowadzoną być mz, zapobiegłoby skute
cznie niedokładności wymiaru podatku ken- 
sumcyjnego.

O godz. 3 min. 10 ks. Marszałek odro
czył posiedzenie do wieczora.

L is t y  Z A n g ljj.
Prze*

Edm unda s. Nagano vsłciago.

nem zustało duchowieństwo ślązkie o 
zgubną agitację narodową, o podżeganie 
nienawiści przeciw Niem com , jak  to u 
irzym yw aly nitinipck<'-l‘ beralne gazety, 
nie fczczędzac duchowieństwu katolickie
mu nieuzasadnionych zarzutów. Tym 
czasem księża polscy i czescy znpeł-

bu 
na 

swoich

me w tym względzie są „niewinni 
lud ślijzki obudził s:ę pod wz 
rodowym na tyle, że sam s g już 
praw ć-m aga.

Po v ja do; ym wjiiiku w\borów nd~ł 
się namiestnik śląsiu z. zalana swoieini

szezególną opieką otoczył płody krajowe! Nastąpiło i • -.wozdanie komisji prawni 
rolnictwa, leśnictwa i przemysłu rolniczego, j eaej, o przedłożenia Wydziała krajowego z 
chroniąc je w szczególności od konkuren-1 przedmiocie nadania król. stół. miastu Lwo 
cji zwłeszcza rosyjskiej, rumuńskiej i za- l w u  prawa poboru opłat gminnych od prze 
morskiej, i zabezpieczając im przez to zbyt|niesienia własności nieruchomości, tudzież 
nz targach monarchji austrjaeko-węgierskie) j od spadków, na rzecz funduszu miejsco-

2. Ażeby w staraniach i rokowaniach oj,wych ubogich, jakoteż o petycji miasta 
odnowienie traktatów handlowych z pań- j Lwowa w tym samym przedmiocie do wy-
stwami Europy Środkowej i zaohodniej, a sok.ego Sejmu wniesionej. Sprawozdawca 
szczególnie w staraniach o zawarcie traata 1 p. Fmrhtman 
tu taryfowego z Niemcami, miał na oku u j Komisja wnosi, aby sprawę zwrócić W y 
zyskanie wyjątkowych ceł dla płodów roi- j działo?u krajowemu i poleceniem, by ją 
nietwa, leśnictwa i przemysłu rolniczego, . ponownie zbadał i przeprowadziwszy roko 
zaś dla bydła galicyjskiego wyjednał wol- wania z o. k. rządem, na przyszłej sesji 
ny dowóz nz targi niemieckie. sejmowej wnioski swoje przedłożył.

3. AżeLy w razie zawarcia traktatu z P Romancwicz żądz wyjaśnienia od spra-
Bumnują, interesów rolnictwa i przemyśla wozdawey, dlaczego e. k. rząd sprzeciwia 
rolniczego pod żadnym wzrnnkiem nie po- się tej ustawie.

rej.
P. Seipio wnosi rezolucję wzywającą rząd, 

»by składom publicznym przyznano takie re- 
jfakoje, jakie mają prywatni przedsiębiorcy ?

święcał, przede wszystkiem zaś starał się o 
stałe utrzymanie w mocy i ścisłe wykona
nie obecnych zarządzeń weterynarsko po
licyjnych, ustano wio nyoh dla oohrony przed 
zawleczeniem zarazy bydlęcej a Bumunji. 

b) Sejm polecz Wydziałowi krajowemu: 
1. Ażeby przyłożył starań kn przepro 

wadzenia powyżej wymienionych żądań i
do księcia biskupa wrooławsiuego, i p  i  nadto, pragnie aby Wydalał krajowy sta-:po aasiągnięoiu zdania aaaweów wnosił w

Sprawozdawca p. Fruchtman oświadcza, 
iż opłaty te dlatego nie mogą być aapro 
wadaone, gdyż nigdaie w innych krajaob 
koronnych takioh opłat się nie pobiera. 

Wnioski komisji przyjęto.
Po załatwieniu kilka petyeyj, uchwalono 

bez dyskusji:
1) Wzywa sie o. k. rząd, ażeby usunął 

niewłaściwość obliceenia podatku konsum-

IX.
(Dokońcsenid).

Londyn, 26 listopada.

Jak wyraźnie i dobitnie praem ówił 
vox populi do sfer rządzących w sprawie 
Parnella, dowodzi okoliczność, ie  do dnia 
wczorajszego (2 5 -go  listopada) m ilczała 
^wielka m oralność*, p. Gladstone, mil- 
ezał Harcourc i M orley i aam nawet 
Stansfeld— ludzie, którzy K arola D ilke ’ go 
zmusili do ustąpienia a parlamentu. Bo 
też do ostatniej chwili spodziewali się, 
ie  bez porównania m niejsze g ii eeify Par
nella znajdą pobłażliw ość, że gw oli ich... 
nie ścierpią w yborcze masy rozbicia glad- 
stońskiego liberalizm u, cofn ięcia  sprawy 
irlandzkiej po aa rok 1879 -ty ! I  właenię 
te masy średnic, stanowii|Oe głów ną, j e j  
śli nie jedyną falangę gladstońśko-irlaiftdz 
ką, orzekły nieodwołalnie i stanowczo, 
ż e : PuirteU must go! że  „niekoronowany 
monarcha* musi pójść na wygnanie I D o 
dać koniecznie musimy, że cały ten abi- 
ty obóz mas, z Gladstonem, H arcoortem  
i M orley’ em, przekonany jest i grunto
wnie przeświadczony o absulutnem nie
podobieństwie zastąpienia Parnella Anm- 
bądi z parlamentarnego K oła  irlandzkie
g o —  dzisiaj. On jeden  i sam tylko, P ar
nell—  Anglik, protestant, landlord, arysto
krata, konserwatysta... słow em  chodzący 
paradoks naczelnika ruchu irlandzkie* 
go —  zdolen je s t ,  w  tej chwili, utray- 
maó karność w narodowem k o le , .(trzy
mać dyplom atyczne stosunki z am erykań-' 
skina pangaeliamem na stopie godaiw ej i 
w łaściw ej; powściągnąć zapędy najpotęż
niejszego anarchisty irlandzciego, Mieh iła  
Davitt’ a , przytrzym ać w  granicach roz
sądku politycznego i flegm y panów H ealy, 
Dillona, u ’ Briena i 8heehy —  w reszcie, 
prowadzić dalej kampanję westminster- 
ską z tym ultra anglo-sacinm ch łodem , 
jaki jest tak obcym  charakterowi jeg o  
kolegów —  jak  nam Polakom , niestety... 
„obrzydliw y egoizm i szowinizm angiel
ski*.

W  chwili, gdy te słow a pizzę, sam 
Parnell wyznacza swego następcę, w o- 
sobie dotychczasow ego  ̂ice-prózesa par
tji narodowej, posła Justyna M ac-Carthy. 
K im  jest nowy naczelnik P Znam  go do
brze od  lat sześciu. U rodził się w m ie
ście Cork, w  r. 1830 i tam chodził do 
szkół. W  1858 r. rozpoczął karjerę dzien
nikarską w Liwerpolu, jako reporter par
lamentarny ; w jedenaście lat późnie5 zo
stał naczelnym  redaktorem  liw erpolskie- 
go dziennika Gwiazda Poranna (Morning 
Star). Po kilku latach tej pracy, zw ie 
dził Stany Z jednoczone, A po pow rocie 
w r. 1872, wstąpił do redakcji londyń
skiego Daily News, do której po dziś 
dzień należy. Zasiadał w parlamencie z 
irlandzkiego hrabstwa Longfort od 1879 
do 1885 r.; od r. 1886 repr szeniuje hrab
stwo Derry. P o za dziennikarstwem i pra
cami parlamentarnemi, Mac-Carthy zdo
był sobie reputację p ocz j t-iego powieśeio- 
pisarza , je st autorem : .P iękn ei Sakzon- 
k i*, „K ochanej Lady O bojętn e j", „D o n 
ny Quixote* i t. d. Napisał także czte 
rotom owe dzieło o „H istorii Dm  N a
szych*, oraz „D z ie je  czterech Jerzych*, 
ale prace to nie posiadają wartości źró
d łow ej, choć są dohremi kom pilacjair w 
rodzaju historycznych opowiadań. W  eią-

f' u z js z lo g j roku wyszło ostatnie je g o  
z ie łk o : przekład perskiego poem atu
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„B ubuiyat*, 0  nara Kajdżam a. Pan Ju- 
*tyn ma syna, poetę, laaiadająeego tak
ie  w Izb ie  niższej. T y le  o . pracowniku.

P oa  w iględem  charakteru, Justyn fltae- 
Carthy je ?t bezwątpienia jednym  z naj
w ięcej i najogólniej łubianych i szano
wanych posłów , ^tuk w Izb ie , jak po za 
nią, to jest w kołach wyższo-średnich 
towarzystwa londyńskiego. Jest on „łon- 
dyniakiem * na wskróś i na wskroś dzien
nikarzem, z w ła s z c z a .. .  królem reporte- 
i:ów. Usposobienia nad wyraz cich ego i 
łagodnego, rzadko przemawia w Izbie, 
a gdy głos zabiera, czyni to z wyraźnym 
przymusem i om ówiwszy rdzeń kw estji 
wpada czem  rychlej w wene sw obodn i, 
w ięcej literata, aniżeli trybuna ludu — 
i to ludu irlandzkiego. O bok tak>ch, 
grzm iących, rozczochranych i siejących 
głow nie sarkastycznego dowcipu retorów, 
ja k  H ealy i SekBtcn —  p. Justyn daje 
w yobrażenie w ygodnego, dobrotliw ego i 
absolutnie bezbarw nego gawędziarza. 
W ie l ki m arzyciel i poeta b y ' zawsze w 
rosstroju z zażartymi demagogami, jak  
D illon, 0 ’ Brien i M. D avitl. W  parla
m encie zasiada od lat jedenastu z woli 
Parnella, który chciał obecnością  łago -

wehodzącą do Izby  t  ramienia katoli
ckiej hierarehji n landzkiej ! Sir John 
P ope Hennessy, burzliwy dyplomata, 
lecz polityk  wytrawny, ma temi dniami 
stanąó przed osie.oconym i po Parnella 
w yborcam i miasta Cork. Sir John za
siadał jn ż raz w parlam encie, od 
1859— 67 r., a tak się dał w e znaki ko 
lejnym  gabinetom ówczesnym , że nie- 
m ogąc się go pozbyć inaczej, w ysłały  go 
za morza. B ył on więc gubernatorem 
Labuanu, zachodniej A fryk i, wysp B a
hama, H ong K o n g u , wreszcie wyspy 
Maurycjusza (1882 -8 9 ) . Są w K rako
wie osoby, które sobie dobrze przypo
minają H ennessy’ e g o , kiedy w 1865 r. 
z*  iedzał gród pod w aw elsk i; są też w 
parlamentarnych rocznikach A nglji za
pisane gorące i wym owne filipiki, ja -  
kiemi w r. 1863— 64, m łody poseł in
terpelow ał rząd ' w naszej sprawie naro
dowej . . .  Sir John jest do tej chwili 
jednym  z w iceprezesów  naszego T ow a
rzystwa londyńskiego. I  właśnie ten w y 
bór hierarehji irlandzkiej, daje niezm ier
nie dużo do myślenia. Nie jest on dzi
siejszej d a ty ; z ust sam ego H ennessy’ e-

rarneua, Który cnciat obecnością dago- tu słyszałem o tern, co było jeszcze 
dnego i „wykształconego® człowieka i łu- projektem, gdy przed dwoma laty przy 
godzić ogólny ton irlandzkiego Koła, t był z wyspy Maurycjusza, by się z tamę- 
złożonego po największej części z ludzi awmnł. nanru uriarllinriń raarl^a;
wykształconych na jednym tylko pun 
kcie metody a g itacy jn e j... posiadających

cznycb swoich usprawiedl.w ić rządów. 
Gdzie zasiądzie sir John —  tam trudno 
będz.e pow rócić P arnellow i!

szcze z czasów  K arola X I I . D opiero 
przed rokiem  ustanowiono osobny komi
tet, m ający w ypracow ać plan now ej, do 
dzisiejszych warunków w ojskow ych za
stosowanej organizacji. K om itet ten przed
staw ił obecn ie swój projekt, w edług któ* 
rego, piechota na przyszłość składać się 
ma z 25-ciu pułków i 5-eiu osobnych 
(strzeleckich) bataljonów. Cztery pułki 
liczyć m ają po 2 bataljony, reszta po 3. 
Kaw alerję ustanawia projekt na 10 puł
ków po 5 szwadronów. A rtyierja  składać 
się ma z 6 pułków  artylerji polo w ej, 2-ch 
pułków artylerji forteczoej i 1-go pułku 
artylerji pozycyjnej i oddziału artylerji 
na wyspie Gotland, inżynierja z 2 -ch  puł
ków. Cała armja podzieloną b j ć  ma na 
sześć oddziałów . W ydatki oblicza kom i
tet na 26,700.000 koron rocznie. Na 
wprowadzenie nowej organizacji wyzna
cza kom itet nadzwyczaj długi przeciąg 
czasu, gdyż piętnaście lat, pomimo, że 
sytuacja ogólna naglić powinna do w ię
kszego pośpiechu.

Z  róinycii stron.

—  Cesarz Franciszek Józef bawi ob e 
cnie na wyspie M iram ar, w zamku bę
dącym  ongi własnością nieszczęśliwego 
arcyksięcia M aksyim ijana, cesarza nie

jedną niezmiernie ważną zaletę i waru- 
n e t  ich kariery : ślepe posłuszeństwo
względem  szefa — takiego szefa, jakim 
b y ł faktycznie p. Parnell.

O d jutra, Parnell będzie szefem par- 
tjk irlandzkiej —  na dłuższym urlopie, 
co  najmniej sześcio-iriesięcznym . Sześć 
n resięey  czeka prawo angielskie, zanim 
legalizuje ponowne m ałżeństwo rozwódki.
Jeżeli po upływ ie tego czasu, Parnell 
bt»nie na ślubnym kobiercu z panią 
0 ’ Shea —  to grzechy przeszłości zosta
ną iru wym acane z żywota publicznego 
p o n ie w a ż ... „w ie lce  um iłow ał". W prze
ciwnym razie, karjera jego  zostanie bez
powrotnie zamkniętą. Czy postąpi według
kodeksu Uonoru, trudno pow iedz:eć, bo „  *. - . . , r ,
mnóstwo tn się klinuje okoliczności nry- £eD« ? trzv“ a6 " «  Jla •‘ “ o w u k *  za kil-
watnych. Sądząc z nom inacji Mac Car- k d“  J? J e.d “ k W>od ł,U?  " 8 z e lb e * °  
thy’ ego właśnie mniem am, że Parnell po | P^w dopodobienstw a cała Irlandja zaząda
trafi w yłon ić się z wszystkich trudności g . P lenia Parnella' J! żeh ParQa11 P O «

Wiadomości polityczne.
oprawa Parnella.

N ow ojorskie dzieuniki ogłaszają roz 
mowę i  M ichałem  Dayittem  w sprawie 
Pcrnella- D ayiit o św ia d czy ł, że obecne 
przesilenie jea t niewątpliwie n&jpuważ 
niejsze ze wszystkich, jak ie  pojaw iały 
się w przeciągu ostatnich lat dwudziestu 
w związku ze sprawą ir ’<tndzką. Parnell 
jest głuchy na wszystkie rady i upo
mnienia i postanowił za jakąkolw iekbądź

1 w rócić za pół rokn na ław ę poselską—  
jeżeli go tam dopuszczą niepowstrzymane 
am b.cje dotychczasow ych k o le g ó w ! Po 
raz pierwszy bowiem  od lat jedenastu, od 
śnui irci poprzednikaParnelia, IzaakaB utt’ a 
—  potężne dziś cia ło irlandzkie ma się 
znaleźć w ysw obodzonem  z pod karności, 
jak ą  sobie nałożyło samowolnie, g d y . . .  
nieliozne, słabe i bez poparcia w Anglji, 
bez programu —  obrało wodzem  sw^m 
i w Inandji w yw yższyło męża stalowej 
w oli i m entora, wym agającego najsuro
wszej dyscypliny. Nothtt.g is so succes ful 
assueeesl— nie się tak szczęśliw iem eudaje, 
ja k  pom yślność! Anglik, protestant, land 
I  ird i arystokrata do szpiku kości, zapro
wadził posłów irlandz&ich tak daleko, 
jakby się zaprowadzić nie pozwolili przez 
zwego G rat'an ’ a, przez Daniela 0 ’ Con- 
nell’ a, przez Butt’a, przez Skaw ’ a ! Ż y 
ją c  lat kilka w Irlaudji , patrzyłem  co
dziennie na leaw o pokrywaną niecierpli
w ość, z jaką (1879 —1884) próbowano Par
nella w roli naczelnika; próbowano go 
zbyt długo dla w elu am bicy j: gdy ooraz 
świetniejsze rezultaty poczęły  w ieńczyć 
je g o  trzy ta k ty k i: angielską, irlandzką 
i amerykańską —  am bicje musiały przj -  
mdknąćk i ani się nie zbuntować w G 1- 
way (1586), kiedy naczelnik rozkazał wy 
brać posłem  kapitana U ’ 8 h e a . . .  mini-

stanie, cała  sprawa Home-rule zostanie 
zaprzepaszczoną. List G ladstone’ a wy 
warł bardzo silny moralny w pływ  na 
opinję publiczną w W ie lk ie j Brytanji i 
Irland ji; gdyby stronnictwo liberalne po
rzuciło sprawę Home-rule, rząd torysów 
zw yciężyłby przy najbliższych w; borach 
znaczną większością a polityka Salisbu- 
rego prowadzonąby by ła  dalej bez przer
wy. W iele  zależy od opiuji Dillona i 
O ’ B r.ena; to prawdopodobnie przechyli 
wagę na tę lub ową stronę. Parnell 
przed procesem  zapewniał i przysięgał, 
że z całej sprawy w yjdzie bez plamy na 
imieniu i sław ie. G ladstone, M orley i ar
cybiskup W alsh bezwarunkowo temu u- 
w ierzyli, to też rozczarowanie teraz jest 
wielkie. Jeżeli Parnell ustąpi, kierunek 
partji obejm ie kom isja złożona z Mao- 
carthy’ ego, Sextona, H ealy ’ ego i D illo- 
ua. —  Pall Mail Gazette także konstatu
je , ze wynik sprawy 0 ’ Shea sprawiał na 
Gladstom e przygnębiające wrażenie. S ę 
dziwemu m ężowi stanu dano do zrozu
mienia na podstawie osobistych w yja
śnień Parnella, że przyw ódca Irlandczy
ków  w yjdzie z procesu równie trjum fu- 
jąco, jak z owej słynnej „Parnellow skiej 
kom isji*. G ladstone b y ł o tern głęboko 
przekonany, kiedy w grudnia zeszłego 
roku przyjm ow ał u sieb ie  Parnella w Ha - 
warden.sterjalistą o dwóch twarzaeh, Irlandczyka

m a n d l t o d f w c y ! / . ? '  ^ ° \  *rmja r e d z ie* .
Ozy Justyn M ac-Carthy zdoła poba-1 N ajpóźniej ze wszystkich pań tw euro
. A  O TlŁ-i JL. i:__I*____ 1__ V _____ i.___ • Cl________J - ________m on a ź H ealy ’ egoP  That is the questiont 

A potem ca łe  K oło  irlandzkie będzie 
musiało ob liczyć się z nową potęgą,

pejskieh przystępuje S zw ecja  do reorga
nizacji sw ej armji, której dotychczasow e 
urządzenia, datują po większej części je -

—  Politik w zyw a nraoiego Taaffago, 
J żeby zw oła ł nowe konferencje ugodowe,
któreby w ygotow ały now y projekt, po 
kazało się bowiem , że na dotychczaso
w ych warunkach nie m oże być m ew y o 
wzajem nem  porozumieniu.

—  W ed łu g  Pragę.' Montagsreoue it ie - 
ger w celu wzm ocnienia zdrowia w yja
dzie do N icei i m e weźm ie udziału ani 
w pracach R aay państw a, ani w stycz
niow ych obradacn Sejm u czeskiego.

—  W  połow ie grudnia za inicjatyw ą 
pruskiego ministra handlu odbędzie się 
w Berlinie nowa m iędzynarodowa konfe
rencja , w sprawie ustaw ochronnych dla 
robotników .

—  Z  Nantes donoszą, i e  biskup F rep - 
pel na obradującym  tam kongresie kato
lickim  m iał mowę na tekst z ew a n gelji: 
„N ie  przynoszę w »m  pokoju , lecz m iecz 
dzierży m oja prawica®. Przypom niał dą
żenia rew olucji, skierowane ku wyparciu 
chrystjanizm u z Francji i powiedział 
m iędzy innemi, że Syllabus (spis zaka
zanych antykatolickich książek) jest ęal- 
ladjum  dla dzisiejszego społeczeństw a.

— Soir dowiaduje s ię , że nuncjusz 
franouzki wi zw ał biskupa F re p p e la , że 
by zaiiiechał nieprzejednanej opozycji 
przeciw ko R zeczypospolitej. Podobnie pa- 
ryzki arcybmkup R ichard, na rozkaz Pa
pieża, ma się w najbliższym  czasie g ło 
śno za uznaniem R epu blik i oświad
czyć.

■ Ostatnie ’ wiadomości z Dwkuty 
brzmią uspakaja jąco; o dalszych gw ał
tach »e  strony Indjan nie słyohać.

— Dzienniki angielskie wyrażają się 
z oburzeniem o manifeście Parnellu. 
Standard nazywa go ostatecznie zgubnym 
ciosem dla sprawy Homerule. Times o- 
świadcza, że  to jest najbezczelniejsza o 
dbzwa, jaka  kiedykolw iek ukazała się od 
czasów rewolucji,

—  Francuzki minister marynarki roz
porządził żeby na znajom ość jęizyka 
niem ieckiego przy egzaminach wstę
pnych kładziony b y ł szczególny n a 
cisk.

Helena Modrzejewska.
(Zarys jej twórczości artystycznej).

i .

Kiedy wielka artystka wkracia dziś do 
nasiego miasta, jestem pewny, le  doinaje

wirnsienia, jskie musi towarzyszyć człowie
kowi, zbliżającemu się do miejsca, gdiie 
mu ..płynął poranek życia. Ma swoje pra 
wa młodość: ani się od nich wyiwolić nie 
można, ani sapomnieć, gdyby tego nawet 
wymagała potrzeba*. Człowiekowi się zdaje, 
że już dawno odżegnał od siebie marzenia 
młodzieńcze, że od owych lat odbiegł bar 
dio daleko; nagie pod wpływem otoczenia 

I pierzchają rysy późniejszych wrażeń, mgły, 
j  ■ .i słaniające przeszłość usuwają się z drogi, 
l i  oko nasze widzi panoramę nleciałych o- 
i brasów...

Dzieje się tak, siłą konieczności, i  ka
żdym zwykłym śmiertelnikiem na ziemi; 
tem wrażliwsze być muszą wyjątkowo uer- 
wowe natury, podlegające wpływom ze
wnętrznym i z niesłychaną subtelnością ko
jarzące i  sobą pierw‘ajtki najróżnorodniej
szego gatunku: wiążą one w i-adaą całość 
odrębne stany swych usposobień; żyjąc w 
podnieconej sferze zajęć i procy, wyrabiają 
w sobie elastyczność ducha, który ugina się 
łatwo wśród okoliczności, przyzwyczaja do 
warunków, jakie aią nadarnyły, lecz w od 
miennej porze, znowu powraca do pierwo 
tiych prsywiąsań i sympatji.

Artysta po latach wielu odgrzebaje z 
przeszłości wspomnienia, ogrzewa -bo ich 
ciepłem i karmi treścią; to, co gdzieś za 
podsiana nie istniało prawie w jego duszy, 
naraz się suajdnje, odtwarza i potężnieje 
odrodzone, wspaniałą przybierając formę 

.Talent w tej powtórnej egzysteucji pęozni ■. 
je w rodzinaej atmosferze, lozwija s.ę na 
nowo i świeżym pokrywt. k wiatem.

Mamy być wkrótce świadkami tej nowej 
wiosny w twórczości naszeg i Gościa; cze
kamy też majowego tchnienia gry artystki 
i  niecierpliwością.

Helena Modrrejcwska przez ciąg swego 
artystycznego zawodu praesiła niezliczone 
mnóstwo wrażeń. Jedno po drugich, wta 
czuły się do głębi jej umysłu spostrzeże 
ma, byutro chwytane sylwetki ludzi i o ha 
rakterów, tysiączne zjawiska psychologiczne; 
wszystkie czynnik', składające się na fan 
dament znajomości natury ludzkiej, krysta 
liiowały się powoli i osadzały pod pree 
pysznem czołem artystki, które zamykało 
pracującą bezustannie myśl niepospolitą.

Dobry genjusi Krakowa w przystępie 
porywa wielkiej miłości do gruda Jagiello
nów, powołał do życia jedną z tych istot, 
złożoną i  najdelikatniejszych tkanek ma 
terji, tchnął w nią wiele, wiele piękna i 
poezji, wskazując szlak, pa którym idzie 
się z poziomu zwykłego ua szoiyty. lin 
ciężej i bied jiej plotły się pierwsze lata 
młodości Modrzejewskiej, im los mocniej 
dokuczał a zapory się piętrzyły, tem wię
cej uchucia głomadziło serce dziewozęcia, 
tem więoej znajdowało się wytrwania w u 
siłowauiach i pracy. RTysoce artystyczna 
natura diietfcaęci* w twardyoh warunk.ch 
rzeoąyw?stośći hartowała się, jak stal w o 
gniu Helenka, po całodziennych trudach 
siadała do umysłowej roboty lub marzyła o 
błyszczącej w wyobraźni pizysiłuści,

Z lepszych; czasów pozostało wspomnie 
nie klasztor ., gazie Helenka deklamowała 
była i  wielkiui ,palem. Potem przyszły 
gorsie chwile, 'roska o chleb i niepokój o 
jutro. Dziewozą pomimo to nie traciło od - 
wagi ani fantazji, przywoływało na pomoc 
poezję, czytywało o mętnie Szyllera, od 
oiaBU do czasu nczęszczająe do teatru.

A kiedy Hdlenka walczyła tak z niedo
statkiem, kiedy nie znała ani własnych 
zdolności, ani nie wiedziała o tem, co ją 
eieka później —  gbnjasz Krakowa prowa 
dzif uve dziełko za rękę po krętej ścież 
ce życia, bronił od zwątpienia, coraz wy 
żej niósł ducha i lot wyobraźni rozwijał. 
Przeznaczenie napiętnowało dziecię to zna
kiem artyzmu i dało ma odpowiednią moc, 
■by wytrwać mogło i znieść przeciwieństwa.

Nietylko w dzieciństwie walkę nstiwiozną 
staczać musiała; ale później, gdy przez Bo 
ohnię, Sącz, Przemyśl, Sambor, Stanisławów 
i Brzeżany zł« na scenę lwowską, spoty
kała po drodae ubóstwo, brak pierwszych

niemal potrzeb do życia. Coby się i  Mo
drzejewską było stało, gdyby w niej nie 
tkwił duch uporu artystycznego, wielkiej 
dla sitaki ofiary i poświęcenia siebie na 
jej ołtarau ? Ale nie i  gliny był ulepiony 
ten posążek młodziutkiej kapłanki sztuki; 
i  czystego bronią sformowała się jej po
stać, i  której Dastępnie wyłoniły się kla- 
syo_ne kształty Modrzejewskiej. Twarda 
szkoła, mozolne a rozmaite role, jakie 
grywać musiała, zmiana miejsc i idąca za 
tem ooraz suu.sia zuajomość ludzi, wieszoie 
studja życiowe stanowiły dla Modrzejewskiej 
materjał doświadczalny, z kto-ego artystka 
potrafiła zrobić użytek niezrównany Kiedy 
w wędrówkach prowincjonalnych Modrze
jewska występować musiała w szeregu naj
sprzeczniejszych kreacyj, kształciła się cała 
figura artystki, wyrabiała zręczność; kiedy, 
przebrań, za chłopca, i  przykrością wcLo- 
dziła na scenę, postać nabierała gracji, ru
chy —  nieopisanego uroku. Tutaj znal«ić 
można pierwszy zarys poetycznej Yioli, któ 
rą Modrzejewska tak ślicznie interpretuje. 
Jeszcze musi artystka przejść przez czy
ściec w Czerniowcacn gdzie dwuletnia cbo- 
roDa przykuwa ją do miejsca, zanim w r. 
1865 ajawić się może w Krakowie, 

i Nie odrazu i tutaj zajęła należne sobie 
- stanowisko, wywalczyć musiała każde po- 
| wodzenie, każdą nową rolę... Leci ponie
waż w walce upłynęło Modrzejewskiej do
tychczasowe życie, przez walkę też prze
szła i w rodzinnym grodzie, a walecznie 
broniąc swoich praw — zwyciężyła.

bwiat nasi patrzył se zdziwieniom na ta
lent artystki, obdarzonej wsiystkiemi zaleta 
m; dnsiy i ciała. Koło wielbicieli i zwolenni
ków talentu Modrzejewskiej rosło eo chwila; 
promienie, padające od tej niepospolitej or
ganizacji na tłumy publiczności krakowskiej, 
rozwidniły perspektywę teatralną; przez usta 
Modrzejewskiej nieśmiertelne postacie, stwo
rzone przez Szekspira, Szyllera, Słowackie 
go, Fredrę, przemówiły do słncbaczć . ja 
kimś językiem niewysłowionego czaro.

Pamięć tych czasów nie wygasła do dziś 
dnia. Ladzie, którzy wtedy entuzjazmowali 

1 Modrzejewskiej i wyznawali kolt 
wielkiej artystki, Indzie, stojąoy dziś na 
bardao wysokich stanowiskach społecznych, 
powraoają myślą chętnie do owych lat, 
pełnych poezji i niciom niezatartych wra
żeń. Zmieniło się odtąd wiele, ale pozostał 
dobiae praei Krakowiau zapamiętany urok, 
jaki Modrzejewska rozsiewała dokoła; po
została wśród inteligencji wdiięozność za 
wpływ moralny, jaki artystka na ogół w y
warta za pomocą wspaniałych swoich kre- 
acyj, poiustał* wreszcie dama lokalna zu
pełnie *;roznmiała, a wypływająca i  prze 
konania, że to przecież Kraków aał świata' 
taką, jak Modrzejewska artystkę...

Adam Uobrowolski

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

* liolesła* Prus napisał uo^-j powieść, p. t. 
Emancypantka, którą wkrótce zacznie drukować 
Kur jer  Codzienny.

* „ Walka o bytu u> Berlinie. W ubiegłą so
botę przedstairiouo po raz pierwszy w Bei mie 
Daudetowską „Walkę o byt“. Pierwszy akt pu
bliczność przyjęła chłodno, dragi i trreci miały 
powodzenie. Po pierwszym obrazie czwartego akr.u 
widzowie sądząc, ii sztuka już skończona, opu
ścili teatr. Świadczy to wymowuie o zmyśle ar
tystycznym publiki, nczęszczającej ua premiery.

Kronika zamiejscowa.
KURJER LWUWSKI.

* Wczoraj w kośoiele GO. Bernardynów 
JEm, Ks. Kardynał Albin Yluuajewski ksią
żę biskup krakowski odprawił przed ołta
rzem bł. Jana i  Dukli, Patrona Polski, 
Litwy i Rusi, ubiońey i opiekuna miasta 
Lwowa, mszę św., po skończeniu której w

W USTRONIU.
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pnei

J  ó z z ł a  R o g a a a a .

.(Ciąg dalszy i.
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N ad dworem  ustrońskim zalega cisza 
źm iertelna. Po podwórzu nikt ani jeździ, 
ani chodzi, t lko czasem zjawiają się 
sanki bez dzwonka, z nich lekarz wysią
dzie i po wschodach kam iennych szybko 
na górę w stępuje ; we dworze samym po
łow a okien zasłoniętych storami ziela 
nemi.

W  pokoju hrabiego ciem no, mimo że 
aa dworze południe. Na stoliku, przed 
łóżk iem , stoi lampa z banią aieloną, od 
nrony  łóżka  om brelką przysłonięt i. W  
je j  sfabem  źwietle widać d a tu ra  Mro- 
esyńsKiego i proboszcza, siedzących na
przeciw  chore o, który leży na wznak, 
blady, bez krwi i 1 dwie daje znaki ży- 
ci i. G łow ę ma obwiązaną. Siek era H ry- 
c a ugodziła go  powyżej lewej skroni. 
Czaszka pękła a ostrze siekiery o mózg 
i ę oparło.

Starosta przyjechał z żandarmami, Hro- 
horego kazał zakuć w Kajdany i odwiózł 
fa mtb do miasta, a jenerał powiedział,

że za tę zbrodnię H ryć na sznurze o d 
pokutuje ; połow a chłopów z Ustronia, 
za zranienie hrabiego i gw ałt w lesie zo 
stała do więzienia wtrąconą.

D oktor, acz nie od  dziś jest lekarzem  
i w szpitalu wielką ma praktykę, dotąd 
nie w ie, co  z hrabią będzie. Ma nadzie
ję , że go przy życiu utrzyma, a eodzien 
nie po kilka razy ją traci. Hrabinie wciąż 
pow tarza: „B ądź pani cpokojną, będzie
zdrów I®, a gdy ksiądz o tu samo go za 
pyta, wzrusza ramionami i cicho od p o
w iada : „A lb oż  ja  w iem !*

Kiedyindziej znów r z e k ł :
—  Módl się, p r o b o s z c z u !. . .  M oże tu o 

ja  loodl t^ a  w ięcej pom oże, niż m oje  pla
stry.

Już sióaty dzień trwa ten stan okro
pny W  tym czasie chory tylko raz oczy 
otw orzył. Patrzył na ty«h, jo  przy nim 
stali, i zdawał się ich poznawać. Żona 
chciała doń przem ów ić, ale lekarz nie 

1 pozwolił. C hoiy  spoglądał na nią, na 
przyjaciół, niezeui jednak nie okazał, że 
by id  obecność ulgę mu sprawiła, nie 
uśrmechnął się i snów cezy zamknął. 
OJ bid więcej ich nie otw orzył.

Ksiądz wstał, m odlitwę oieho odm ówił, 
pobłogosław ił chorego i w yszedł na pal
cach. Doktor go nie zatrzym yw ał, bo 
wiedział, że proboszcz m iał w tym dnia 
wiele pilnego zajęcia. D oktor sam zo 
stał.

W  kilka minut weszła hrabina. Na 
palcach do łóża a  się zbliżyła i nad m ę
żem się pochyliw szy, długu tak stała od
dech wstrzym ując. D oktor tym czasem  w 
lam pę zapatrzony, m yślał. N agie usłyszał

ciche psykanie. P odniósł g łow ę, i:rabina 
dawała mu znaki, żeby się do niej zb li
ży ł. U czyn ił to, a wtedy ona za rękę go 
ująw szy, szepnęła :

—  Zda je  mi się, że znów oczy o-
tw orzy, bo  się poruszył i pow ieka mu
drgnęła,

— Jeżeli to nastąpi, w takim razie
zeohciej, hrabino, zachow yw ać się bardzo 
spokojn ie, bo najm niejsze wzruszenie m o
g łoby  dla n iego być zabójcze.

W  rzoczy samej powieki mu się pod 
niosły, a pod niemi ukazało się dw oje 
oczu dość przytom nych i wyrazistych.
H rabina ścisnęła kurczow o rękę doktora 
i na jogo ramieni się w sparła, gdyż ba 
ła  się, by nadmiar wzruszenia z nóg je j 
nie strącił. Chory spoglądał na nią. na 
niego, je j się zaś zdaw ało, że się u- 
śm ieeh a .. .

D oktor czu ł, że hrabina się chw ieje.
—  O d w ag '! pani, od w a g i! —  "ze- 

pnął.
W  tej chw il, chory oczy znow przym 

knął. dtata jeszcze czas j ikiś nad nim 
pochylona, potem g łęboko w estchnęła na 
krzesło się zsuwając.

—  Jak  myślisz, konsyljarzu, poznał 
uasP

— Z daje  m; się, że p o z n a ł . . .  W  ka
żdym  razie jego  spojrzenie by ło  dziś bar
dziej wyraziste. Zachow ujm y się spoko.- 
n i e . . .  m oże znów oczy  otw orzy.

Czas dłuższy siedzieli nic do siebie nie 
j mówiąc. Naraz dał się na dworze « ły - 
szeó głos dzwonka.

j —  A ch ! B oże ! ktoś p rzy jech a ł! —  
hrabina jęknęła . — Jak ci ludzie mnie

m ęczą ! C iekaw ość ich sprowadza, nie 
w i ę c e j . . .  N apróżnoby a nieb kto szukał 
prawdziwego współczucia.

—  Nie dziw się, hrabino, to lu d z ie . . .  
A le  oo robić, trzeba ieb przyjąć, ohoćby 
dlatego, żeby  Bię zanadto głośno o cho
rego m e d o w ia d y w a li... Proszę tylko 
drzwi zamknąć, żeby przypadkiem  nie 
zapędził się kto aż tu.

Hrabina weszła do salonu. G ości w nim 
jeszcze  nie było. P rzez okno niezama- 
rzmate zobaczyła krytą karetę na saniach, 
przy niej cztery konie. N ie dom yślała 
się, ktoby to m ógł być. G oście  tym cza
sem rozbierali się w przedpokoju. W n io 
skując jednak i  karety, że mueiały da- 
my przyjechać, chciała już w ejść do 
przedpokoju, gdy wtem kamerdyner drzwi 
otw orzył, i pierwsza ukazała się hr. P e - 
lagja Opalińska, za nią je j mąż, hr. R o 
man.

N ow oprzybyła weszła szybko i na go
spodynię domu nwagi nie zw racając, rze
kła do kamerdynera.

—  Prow adź nas do pokoju pana hra- 
lie g o !

O dwa kroki za nią postępow ał na 
palcach, ręce zacierając, staruszek siwiu
teńki, okrąglutki, tłuściutki, słod ,:o  uśmie
chnięty. Kam erdyner zawahał się i sp o j
rzał na sw oją parną.

—  Prowadź, kiedy k a ż ę ! —  hrab ua 
Pelagja z naciskiem powtórzyła.

Pani Stanisława, na widok rodziców  
swego męża (o jca  znała tylko i  w idze
nia), których n siebie nie spodziew ała się 
nigdy zobaczyć, doznała w pierwszej 
chwili wrażenia p iorunującego; musiała

nawet krzesła się uchw ycić, które w po
bliżu stało, gdyż była  bćizki. zemdlenia, 
wyniosły jeduak ton maiki Gustawa był 
zimną wodą na je j serce wylaną, która 
je j zm ysły przywróciła. Q krok tedy po
stąpiła i kłaniając się z godnością rze
kła :

—  Jestem żoną hrabiego Gustawa i 
w jeg o  ciężkiej chorubio ja  go tu zastę- 
pnję.

—  M y nie znamy jeg o  żony 1 .. My 
nie wJem y, ozy on żonaty! —  hr. Pela
gja odrzekła.

—  A le  B óg to wie i jeg o  K ościół 
św ięty!

—  Niech aspani me miesza Pana B o
ga do swoich spraw prywatnych. O ile 
On tu dał sw oje błogosławieństwo, najle
piej to się teraz p o k a z u je .. . Prowadź 
nas, s sp a n i!

— Pelasiu, UBp“ kój s ię ! —  mąż sze 
pnął za je j  pleoynaa, —  Gomteese modę- 
rez;V0us donc! ” ■

Żona żacbuęla się i zapytała :
—  Cóż, dowiemy s ę, którędy się idzie 

lo hrabiego P
—  Darują państwo, Jecz im tego nie 

powiem , przez wzgląd na jeg o  własne 
b e zp ie czeń stw o ... Mój mąż jest ciężko 
chory, najmniejsze wzruszeuie m ogłoby 
go zabić.

(Dateey ciąg nastąpi 1
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prawdziwie wzniosłej i newnej modlitwie 
błagał Najdost. L.iążę Kościoła łiszcchmo 
cnego Boga aa naród nasz, a rrszczcgólności 
■a aoiśnionycli braci najiych.

* l  l i j  kardynał Dunajewski przyjmo
wał onogdaj w tutejszym pała»n ..reybisku 
pim Zarząd główny Towarzystwa Kółek rol
niczych. który mu, ,ako gorącemu opicku 
ucwi Kółek rolnicaych, składał swą cioło- 
bitoaó. Po przemówieniu prezesa Towarzy- 
stwr p. Bolesława, Augustynowicza, zabrał 
głos dolega. konBystorza metropolitalnego 
obri. gr. kat ks infułat Lecn Hotcrowjki 
i zł zywszy należny hołd księciu kardyna 
łowi i gorące podziękowanie za troskliwą 
opiekę nad luaem wiejskim i nad Kółkami 
rolniozemi, gdy były jeszcze w kolebce, 
wzniósł okrzyk na cześć księcia kardynała: 
, Niech żyje!" i „Mnobaja lita!" Po 
irzemówioniu Jego Eminencja we wznio

wysokości i zalało ulice w miastach, z g a 
dzając znaczne szko ły.- ' Ze Swinemlinde 
donoszą o rozbiciu się barki „Naomi" pod 
kapuanem Jonasson; 17 osob wyratowała
łódź ratunkowa „West" ze stacji Swine 
mtindzkiej. Pomiędzy uratowanymi wnajduje 
się także żona i córka kapitana, oraz jeden 
podróżuy. —■ Z tadreóskiej prowincji i 
W. stfalji donoszą: W  Bochum zburzyła
rzeka Ruhr miejski zakład wodociągowy. 
Komunikacja na kolei z Wesel do Winter- 
wyke jest przerwana, szosa kolejowa z Bo-

Wpływ-Lją na otaczanie a-d organicznych
i t. d. W  kodcu swego zajmująoego odozy 
tn podniósł prof. Jordan, że wychowanie 
dziewcząt jest jeszcze baru ziej pod wzglę 
dem rozwoju sił fizycznych *»niedbane.

wudnirtwem prezydenta miasta, dra Szlaeh 
tówskiego. Przyjęto ni niem sprawozdanie 
wydziału za rok 1889 i postanowiono ogło- 
sió je drukiem. Następnie w myśl § 11, 
ustępu 11 itatutu powołano na członków na 

Mówca wskazuje, jak opłakane skutki’ ]at trzy: artystów malarzy, Henryka Siemi 
może pooiągnąó za sobą w przyszłości me Ladzkicgo, A. Homera i K. Poohwalskiego, 
dostateczno uwzględnianie fizycz .ej stronyj . Mźbiarzy : Teodora Rygiera i Dauna, wre- 
odukacji, która winna iśó w parzo z du- 1BCie arohitoktów : St. Odrzywolskiego i H 
chową. Siła fizyczna pozwala duchowi za- Zarembę. Obraz W . Wodzinowskiego p. t.- 
panować nad ciałom, oraz oprzeć się po j „Na swojską nutę" uchwalono nabyć lla 
kusom /i namiętnościom. Prelegent zaleca ; Muzeum

W  Bocholt zaprzestano pracy we wszyst
kich fabrykach; panuje tu wielka nędza. 
Ren przybiera bezustannie 
na kolei Kupferdreh 
den Dyseldorf przerw; me 

temjnięcia się grobli kolejowej. Pod Immigrath 
j runąi most. Z Witten douoBią, że w szy- 

.dych słowach, podniósł ■ radością łączność.' bach Bommerbank, N  chligall i Blanken- 
l godę w pracach Kółek rolniczych wszy- I bu/g zaprzestano pracy wskutek napływu 
stkich trzech obrządków, a zachęcając do j wody. —  Z Kassel donoszą: Fulda, która 
dalszej wytrwałej, choć żmud je j pracy, zwró ; w nocy znacznie wezbrała, opada obecnie; 
cii uwagę na zakorzeniony zwyczaj w za -1 w teatrze narodowym odwołano przedsta- 
chr dniej części k aju u ludu zarzucania tak1 wienie, gdyż gazownia przestali, funkcjo- 
pięjaego stroją narodowego, a ubierania się nować. Na kolejach wstrzymano bieg po-
w różnorodne suknie skupowane po tande •'.ągó v. W  Oelkwitz w Tnryngji runęło 8
tacn, które tylko zaraźliwe choroby rozno domów i most; 5 osób straciło życie. Ró
sza po kraju.—  W końcu ksi?że kardynał. wnież w Elberfełdzie straciło 5 osób życie,

polityki. Przy omawianiu sprawy 
traktatu niemiecko-austrjackiego wy
raził Plener życzenie zawarcia trak
tatu taryfowego.

Budapeszt 2 grudnia. „Budap. 
Oonesp.“ ze strony kompetentnej 
upoważniony jest do oświadczenia, 
że pojawiające się w rozmaitych bu
dapeszteńskich dziennikach wiadomo 
ści (sprzeczne zresztą dosyć między 
sobą), o rzekomej treści przygotowy
wanego przez ministra sprawiedliwo
ści projektu ustawy o prawie fami- 

nem, a względnie o jego części
__________jj odnoszącej się do małżeństwa cywil -

pływało z przekonania, iż prelegent umie. wy konać pewne dodatnie reformy na obe ? U ego, bynajmniej nie odpowiadają 
swe teoretyczne poglądy z niezwykłą ofiar- cnym torze ślizgawkowym. Ponieważ ob- ; istotnemu Stanowi rzeczy , 
no cią i encrgją zastosowywa w pra . szprna ślizgawka na stawaoh hr. Antoniego - B p f i i l l  2 grudnia. Konferencja W  
v “e- : Potock ego przy ul. Kopernika, obok bo- i - i  j  •

Wieczora* deklamacyjno-muzykainy od-panicznego ogrodu, jesl nadzwyczaj szeze 8Prawie s zk ó ł wyższych rozpocznie 
był się w dniu wczorajszym w zakładzie śliwie położoną w uroczym ogroazie, osłó 1 HW0J3 obrady dllia 4  grudnia W mi- 
wychowawczonaukowym żeńskim pani M. niętą drzewimi, wy to kim m- em i walem listerjum oświaty. Cesarz ma Za- 
Serwatowskiej. ł rzyawyczajeni na podo- forteczuym, jakkolwiek do zupełnego zs-fm iar asystować inauguracji obrad.

potrzebuje niższej temperatury, \ B e r lin , 2 grudnia.’ W czoraj złożył

oholt do Wesel i Borken stoi pod wodą. codziennie dwugodzinne spacery dla dziew- s Wydział TOW. łyżwiarzy krakowskich
m  ----------------  -------------------------  cząt na wolnem powietrza, oraz odpowie-j odt>ył posiedzenie w niedzielę 30 listopada,

dnią gimnastykę. Słuchacze podziękowali j pod przewodnictwom swojego preze.- hr.

bnych ieozoraoh spotykać się przy wejściu m aizńicia 
czarnym frakiem i wpiętą weń kolorową t0

j wiatrów, panujących częsu w orzykry spo jw ódca eenirum , Schorlemer Alst. —  Nie
, , , , - . . 3 tem Bamom jeat wolni od przeciągów t BWój mandat poselski d itychczasowy przy-
kokardą „komitetowego", jestesmy odrazu . wia. riW ..a n n to^ l,  J  _  r c  ,   i J r  xr= _

. mile uderzeni nowym widokiem —  witają - g^h. . .  t na innych ślizsaw; .aeh. Korzystając ■
ud iolił Zarządowi głównemu pastc rB„iegc bło a dwa mosty renęły. W  Kosen zerwała; nas bowiem dwie różowe twarzyczki w lo- tych warunków, nchwelił Wydział zapro-
go- iawieristwa Następnie prezes Augusty 
aowicz przedstawił J. Eminencji zebranych 
członków Zarządu głównego, i to wicepre
zesa Towarzystwa p. Mandybura, ks. infu
łata Hoteiowskiegt, ks. Jana S.ymonowi- 
cza; panów radców szkolnych: baranowskie- innych Btacyj dunnszą o przerwanin komu 
go i Olszewskiego, oraz Poreseidgo i Zie- nikaeji kolejowej. W  Wonigenjenie i Ke- 
lonkę. Inusdorfic, w pobliżu Jeny, runęło 15 do-

* Marszałek kraju, ks. Sanguszko, wy- nów; kilka osób Btraciło życie. W  Karls- 
jcchał do Krasiczyna, zkąd uda się do badzie woda zabrała pomnik eioethego; 
Gumnisk. bałwany rozrywały żelazne rolosy, poni-

* Tutejszy oficjał pocztowy, p. Horhal szczyfy składy i zorwały mosty Szkoda 
ski, obchodził onegdaj urochyśoic 40-lktni wyDosi miljony. Mnóztwo ludzi znalazło 
jubileusz swej zawodowej pracy Dyrektor tmieró. Rzeki, Tepla poniosł i liczne trupy, 
poczt, p. Sziffner, przyjmował jubilata na których liczba jeszcze nie została skonsta 
dłuższej audjencji. towsuą. Z wiciu hoteli wyniosła gości straż

* Helena Modrzejewska grała wczoraj pożarna.
„Odettę*- na dochód artystów sceny lwów 1 
skiej, dziś zaś żegna Lwów znakoinitą rolą 1

woda 800 letni most na Solawin i kilka do kach, dwie białe sukienki, dwa pełne, 
mów; również runęło kilka domów w Len- wdzięku uktony i dwa ujmujące uśmiecny. 
geudorf ; cale doliny Solawy i Unstruty za- j Idziemy dalej, pięknie przystrójonemi sebo-. 
laue. Z Erfnrta, Grefeldu, Eisenach, Jeny, \ darni na pierwsze piętro, gdzie wita nas. 
Elbericlau, Rndolfstadta, Neuwiedn i wielu .ma pani domu, serdecznie i ciepło — i

znów białe sukienki zjawiają się i wiodą

ponować dyrekcjom tutejszych szkół uży 
••ranie ślizgawki przez uczniów, po znacznie 
zniżonyoh cenach i w tym cela wydelego
wał swojego wiceprezesa, dra Adama Do 
boBzyńskiego, do poozynienia możebuych 
ustępstw. Dniami w których młodzież zkol-

Szekspira: 
artysti a

. łTielc Lała., a o
wyjeżdża do Kta-

komcdji 
nio“ . Jutro 
kowa.

•j- Zmarli we Lwowie ś p. Józef Wió 
doń- architekt i b. radca miejski, i Jerzy 
Mzrjan Lr. Dunin Borkowski, przeżywszy 
łat 38.

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

" Dziś dnia 3 grudnia 
ściół katolicki uroczystość

obchodzi Kc- 
iw. Franciszka

iMio.cn nnnu.iMfM.iu i mv \ Ksawerego. Urodzony w Hiszpanji, w zam-; s«ezjpienia w rodzinie nczuć patrjotycznych
ku Xavier, ze znakomitej rodziny. Po u ;* przypomina wiersz „Do Matki Polki“ i 

* Ze Stanisławowa donoszą nam: To- j kończeniu nauk w Paryżu, był tamże pro , poleca, aby rozczytując się w dziełach Ada-
warzyetwo „Rodzim “ pozyskało na ««łon- fosorem filozofii. Tamżf został nuzniem św. 1 ma> któremu niemal wszystko dobre po ti
ków wspieraiących: JE najprzew ks ar- - ig uaceg0 Lojoli i współzałożyciuicm zaKo |paJku »w d z i?caamy, ucayły się z nich 
cybisknpa d-a Morawskiego Seweryna, J E .1 nu Jeznjtów Wyświęcony na kapłana, i cau<̂  * myśleć szlachetnie. . .  I otóż mo- 
oajprzew. Ls, metropolitę dra Sembratowi- • udaj g,^ do j ndji | Japonji, i nnrrócił do 5 ł f my B'§ bliżej pnynatrzcć samym uczen- 
oza Sylwestra i JO. księcia marszałka kra \ w;„ry pizeszłu miljon pogan. Po 10 la- ] nici m ; wszystkie białe sukienki staią w dwa

aas do rzęsiście oświetlonej sali. Otoczony na będzie m gła zbionw . używać ślizga w 
zielenią dominuje tam biust wielkiego M i-} ki są: środa sobota i niedziela od godziny 
strza słowa, ku którego pamięci uczczeniu 2 ej po południu do zmierzchu. W dniach 
zgromadziliśmy się tn t»k licznie. Z po za tych Lęa tie tnnzcjonow«ł stały dozór, zło 
zielonych gaiązoL popiersie oplatających, żony ■ członków komitetu gospodarz- t na
patrzą na nas ciekawie figlarne oczy —  wicie j uczycicl, ślizgawki. Muzyka wojszowa przy-aS Sa W.*./. M  n J  __ Ś-. *** r. A L, - a. Z.. Za. a. a* w S ł W . sgrywać będzie czwartek sou o tę i nie

dzielę po południa. Dalszych wszelkich in- 
formacyj udziela gospodarz ślizgawki W ła
dysław Grabów jki, w s woj cm biurze przy 
ulicy \Vulnei 1. 7 od godz. 12 do l w  po
łudnie i od 6 do 8 wieczorem.

Z tOatrU- Z powoda przygotowań do 
występów Heleny Modrzejewskiej, dziś 
przedstawienia nie będzie. Pojntrzc we 
czwartek, lozpoczyna, jak wiadomo, zna
komita artystka szereg występów „ Marją 
Stuart" Szyllera. W  j ią ek gr*. w „Walce 
kobiet" Scribcgo, w sjbotę zaś odtworzy 
jednę ze swych znakomitszych kreacyj; 
„Adrjannę Leconyrciir".

ze zgromadzonych osób jest tu tak obcych, 
tak „zakazanych". I my takie jesteśmy c*°- 
kawi, jak młode dziewczątka wywiążą się 
im estradzie ■ trudnego zadania. Tymczs 
sem podnosi się ■ krzesła poseł dr. August 
Sokołowski i mówi. Mówi o ten,, że naród 
nic obchodzi pamiętnych dni trjnmfu, dni 
Grnnw Idu, Orszy Berestouzka, ale dni 
żałoby —  dlaczggo? ho t?,kie wspomnienia 
krzepią w nas dneha poświęceń, które 
go nam dziś potrzeba przedewszystkicm 
Zwraca się potem mówca do nezennic, 
do tych przyszłyeh opiekunek domowego 
ogniska, na które spada olbrzymie zadanie

Sf© JELyrtwetejga Saoguszkę. P m p.. ia h' ‘ apostolskich, umarł
ordolo von Boreo, bawił w mieście na- gancjau niedaleko od brzegów 

Baum w dniach 23 i 24 z. m., inspekcjo - r 1 5 5 2 , w 46 roku życia.
nująo tutejszą załogę, poczem odjechał do -----------------
Lwowa. —  Kapitanowi Józefowi Zarębie{, ( j j D z i ś :  św. Frau^szka 
Dobek 1 58 pułku 
Lnośoi przeniesienia go w stan

nk wyspie 
Unińskieh,

Ks 1
piechoty, przy sp 10 werego; jutro: św. Barbary, panny i mę 
go w stan ąP«o«ynkn,?tłonll}CBki 

Najwyższe zadowolenie. —— Kuj Kalendarz historyczny. 3 grudnia 1582
" ■- - ‘ li-1

wyrażono
ucaczenia 60 letniej rocznicy powstania 
swpadowegi, ■ roau 1831, odbył się w 
dmu 29 z. m. staraniem tut. Stowarzysze
nia rękodzielników „Gwiazda" w lokalu 
przy ulicy Sedelmajera, uroczysty wie
czór

* Z Rzeszowa pisz 1 : W tym tygodniu 
odbyły się w tntepzem starostwie licytacje 
polowań gminnych powiatu rzeszowskiego 
na 7 następnych lat. Ceny ogółem, a prze- 
dnwszystkiem bliżej Rzeszowa położonych 
rewirów podskoczył) do niebywałej wyso
kości, do czego praybiynili się nie mało 
nasi miastowi wyznawcy św. Huberta, któ 
» y  wiejskim nie tuk łatwo ustępowali Naj 
lepiej zaś na tem wyszły gmmy biorąc 
grube czynsze daiorżawno.

* W Czerniowoach zamknięto szkołę 
miejską, poniewa? między uczniami wy 
buebł epidemicznie .kur. — Podczas kiedy 
niemal we wszystkich miastaeb galicyjskich 
obchodzono uroczyście 60-letnią roc .nicę 
powstaniu listopadowe o , w Czerniowcach, 
według tradycyjnego zwyczaju i tym ra
zem skończyło się na projekcie. „Koło 
polskie" wyraziło życzenie, aby Wydział 
zajął się obohodem, a Wydział przyjąwszy 
życzenie do wiadomości, uznał za stosowne 
odłożyć je ad acta. Zloty krzyż zasługi 
otrzymał Kamrani Jóąef, naczelnik gminy 
w Gnruhnmora.

* W tych dniach, w okolicy Lubartowa, 
v  losie zwanym „Wycinka za Gawłówką", 
w powiecie samoklewskim, znaleziono nie 
żywa kobiete, ze śladami uderzenia. Spraw 
oę wykryto w osobie trzeciego męża za 
mordowanej. Franciszka Kwaśnego z Ga 
wlówki. Według zeznania popchnęło Kwa- 
śnego do morderstwa złe obchodzenie się 
■ nim żony i jej rodziców.

MIANOWANIA.
* Minister wyznań i oświecenia zamianował' rze- 

tzywiśtrgo nauczyciela gimnazjum państw, w Wa
dowicach, Fryderyku bachucra, rzeczywistym nau
czycielem rysuuków wolnoręcznych w państwowej 
szkole przemysłowej w Krakowie.

ł ltada szkolna krajowa zamianowała tymczaso
wego nauczyciela re-hgji obrządku łacińskiego, ks. 
Józefa Krechowicza wb Lwowie, stałym nauczy
cielem religji obrządku łac. w szkole etatowej 

' cztero-klaaowej męskiej im. Elżbiety we Lwowie.

roku: Ustunowienic biskupstwa inilr«ntskie 
go. — 1830 rokn: Rosjanie 
Królestwo kongresowe.

opuszczają

Posłowie sejmowi: Asnyk, Chrzanow
ski, Struaukiewicz, hr. Tarnowski, Weigal, 
rektor Zakrzewski i Zoll powrócili do Kra 
kowa.

Z Towarzystwa prawniczego- Zebranie
miesięczne Towarzystwa prawnii zego odbę
dzie się we środę dni& 3 b. m. o godzinie 
6 wieczór w Collegium novum na [. p. 
Na porządku dziennym referat docenta dr. 
Juliuaza Lto : 0  reformie waluty w Austrji.

Uroczyste oddanie grantu, onarowanego 
przez gminę m. KraLowi na rzecz studjum 
rolniczego, odbyło się, j>_k to zapowiedzie
liśmy, w dnia wczorajszym, w obecności 
przedstawiciela rządowego, dra Górskiego, 
profesorów: Straszewskiego i Szajnochy,
r. m. Chmurskicgo, oraz delegatów magi
strackich : pp. Kułakowskiego 
szewskiego.

stkiego wygłoeicuic 
„28 Listopad". Co

rzędy przed n» ni i brzmi chór uarmonijny.
Całego ciągu produkcji wymieniać nam 

niepodobna dla brakn miejsca; program był 
bardzo bogaty i bardzo wykwintny, a wy
konany czasem nawet świetnie. Podnieść 
zwłaszcza należy deklamację Marji N. o 
„Królu Sobku", śpiew Marji B. uczennicy 
pani Z> ristowskiej, zbiorową dcklamaoję ■ 
„Pana Tadeusza", deklamację nstępu z 
„Dziadów" Marji P. i najlepsze ze wszy 

wiersza Konopnickiej 
do części mnzyozuej 

wypadła onu zupełnie dobrze, & szczególnie 
Zofia S. i Gabrjtla Z zbierały snte okla 
ski. Całą uroczystość kończy żywy obraz: 
„Polska w kołpaku, ze sztandarem w le
wej, a. nagą szablą w prawej ręce, na pod
wyższeniu, u stóp jej Litwa w wianl-u zie 
lonym, ■ drugiej strony Ruś krocząca 
Polsce z wyciągniętemi rękoma". Pomysł i 
sama grupa śliczne. Wychodzimy nad wy
raz zadowoleni, żegnani przez białe sukien
ki i różuwc twarzyczki w lokach

Koło artystyczno - literackie ż«gnało
wczoraj świeżo obranego posła do Rady 
państwa, prof. dra Augusta Sokołowskiego 
ucztą koleżeńską, w której wzięli udział 
wszyscy niemal będący w Krakowie człon
kowie Koła. W  imieniu zebranych przemó
wi! do d r . Sokołowskiego w scrdeoznycb 

i W dowi-i słowach dyr. Hugo Zathey, wiceprezes K o- 
j la, podnosząc wybitne przymioty charakte

PRZYJECnAU 00 KRAKOWA

dnia 1 grudnia..

Hotel Saski: Zygmuut Dembowski z Koaienic, 
Atanazy Benoe z Niegowici, Adolf Dobrzyński z 
Zakrzowa, Seweryn Henzel z Szołomyi, Ludomir 
Cieński z Okna, Adam Byszewski 2 Beysc, L. 
lrank de Flohtenschild.z Kołomyi, Alfred B^ck z 
Paryża, Herman Ulbrich z Mianocic, Stanisław 
Wojciechów iki z Warszawy, Izydor Schwarz z 

strawy Br. Józefa Błażowska z Galic.yi, Karol 
Schaller Pułkownik z Ołomuńca, Stanisław 5ta- 
rowiejski z Bratkówki, Władysław Kraiń&la 1 Wy- 
szatyc, Michał Garapich z Cebrowca, Eugeniusz 
Ziehuski z Klęczan, Andrzej Pruszyński z Warsza 
wy, Izydor Schwarz z M. Ostrawy.

R E P E R T U A R  
TEATRU K R A K O WS K I E G O .

We : Pierwsry go-
Modrzejow skiej : 

5 aktach Fr.

czwartek 4 b. m. 
kn ’ śeinny występ Heleny

! Marja Stuart, tragedja w 
' Schillera.

W  piątek 5 b. m .: Dragi gościnny wy
stęp Heleny Modrzejewskiej: Walka ko
biet, komedjz w 3 akrach Scribego.

W  sobotę 6 b. m .: Trzeci gościnny wy 
stęp Heleny Modrzejcwi k ie j: A  lrjanna Le- 
couvreur, dramat w 5 aktaeh Scribego i 
Legonvego.

W  niedzielę 7 b. m .: Czwarty gościnny 
występ Heleny Modrzejewskiej: Walka ko
biet komedja w 3 aktach Scribego.

W  poniedziałek 8 b. m .; Piąty gościnny 
występ Heleny Modrzejewskiej: M or ja  
Stuart, traged a w 5 aktach Fr. Schil
lera.

We wtorek 9 b. m .: Szósty gościnny
występ Heleny Modrzejewskiej:
papieru,
Sardon

ko.nedja v  3 a ttacb
Ćwiartka

Wiktoryna

"  i JLW  .Ł J t  A-.

Z odczytu. Pierwszy z Meregu odczy-: rn nowego posła, które ma zapewniły sym- 
tów popularnych prof. dra Jordana: „O za- j patję nietylku przyj ^ ół politycznych, lecz 
bawaeh i ówiczeniaeh fizycznych młodzie- i i szerszego ogółu. Jako człowiek pracy, 
ży" odbył się w dniu wczorajszym o go•} wstępując do Koła polskiego Rady państwa 
dżinie 6 w sali Rady miejskiej, p*zy nader 3 będzie też dr. Sokołowski nu wątpliwie do 
licznym ndziale publiczności, wśród której' datnim czynnikiem, a żyoząc mu na tej 
przeważała płeć piękna. Sz. prelegent rzn- drodze powodzenia wnosi mówca jego zdro- 
eił na wstępie rys historyczny zabaw, zw ła-: wie. Toast ten spełniono wśród gorącyoh 
szoza na wolnem powietrza. Jaż G recy. oklasków Dr. Sokołowski, dziękując za 
przywiązywali do zabaw tego rodzajn w ici-; słowa zachęty pił na pomyślność Koła i na 
ką wagę. W  Polsce praktykowane b y ły ! cześć nieobeonego prezesa Kossaka. P. Fr. 
również: szermierLs, rzucanie do celu i . Krobel, kolega szkolny dra Sokołowskiego, 
tym podobne ćwiczenia, a nawet panie napruwadził szereg wspomnień ■ chwil ■ 
miały swoje gry, jak np wolanta. Pod uim wspólnie przebytych, a dr. Bandrow ; 
względem organizacji tego rodzaju zabaw ski przypomniał czaty, kiedy był uczniem1 > j,
stoi obecnie najwyżej Anglja, gdzie ćwi- di*a Sokołowskiego. Z kolei przemawiali pp ’ v ’ 
czenia gimnastyerne r szkołach są obowią- Mrazek, dr. Sciborowski, artysta malarz ■ IlieiUlfłCliCiU-au
żujące. W e Francji dopiero od czasu woj- Tomki-jwu-z, rzeźbiarz Teudor Rygier, Be- ; (iłow ego.
ny z Prusami zwrócono b jcznięjszą uwag^ nedyktowicz i Zawiejski, a każde z tych1 Jy''BF 3 grudnia. PoB eł Plt'ti
na ójw senia fizyczne. Prelegent jest zda- przemówień, trzymanych w tonie koleżeńskim 5 ' WOZoraiszem  pof”iedzeniu
nia, że n nas w powyższym kicrunkn jest i niewymuszouyia przyjmowano oklaskami. _ , . ,, , - ,
jeszcze duło do zrobienia. Zabawy nr woi- Niespodziankę sprawił wszystkim p łkownik ' I z ^ r handlow ej O S a m e  i.zesko-n ie
nem powietrzu winny byd obowią.kowe, Miłkowski, zaimprowizowawszy piękny wiersz., Ulieckiej U gody. R z^ d  Z*ł pÓŹllO W Zl^ł

Wiedeń 2
się

grudnia. Wczoraj 
układy w sprawie 

ackiego traktatu han

i Rozmaitości.
• Powodzie z Szlezwiku, ■ Lubeki, Kilo 

n\ji, bromy.. Rost kr i innych mieisoowości 
Uad Bałtykiem donoszą o niebywałym or- 
bznie 
Rzeki

mianowicie: śdzgawka podczas zimy, a 
wiosłowanie, gra w piłkę i t. p. w leeie 
Zmusaają one przedewszyrtkiem młodzież 
do dłnższego prcebj wanta na powietrzu, a 
wsi.nteh wytworzonego ruchu pobudzają a- 
petyt i wzmacnit ją organizm. Ztąd też na 
si chłrpcy, acz nędznie są odłj w mi, do-

Do uprzyjemnienia wieczoru niemało 
przyczyniła się serdeczna uprzejmość gospo
darza i wiceprezesa Koła, dra Zatheya, któ 
remu też zebrani dziękowali kilkakrotnie zt 
gościnne przyjęcie.

+ Zmarli. Walerja z H-srmmÓw Słup 
czyńska, żona uraedril "> dyrekcji policji

brs.e wyglądają i odznaczają się względną w Krakowie, zmarła tntaj, przeżywszy lat 
siłą. Następnie zabawy działają nmoralnia- g 36. —  Agata Foelke, obywatelka m. Kra
jące, bo praeei wdziałaią obi .aż min umysłu! kowa zmarła wczoraj, przeżywszy lat 72. 

jaki szilał ubiegłego tygudnia. 1 dziecka niestosowuomi myślami, zwłaszcza- Po8iedzBnie Komitetu Muzeum Narodo-
i morze w zbrU c 10 liebywałej] zaś zabawy w oddziałach uczą hi rmonji, w»go odbyło się dnia 28 z. m. pod prze-

się do akcji. Przed czterema, pię
cioma laty uie było jeszcze młodo- 
czecbów. Niebranie udziału w wy
stawie zupełnie nie jest usprawiedli
wione postępowaniem Czechów. W  sty
czniu była nadzieja polepszenia się 
stosunków w królestwie :zeskiem; 
teraz znikła już zupełnie Przyszłość 
zupełnie niepewna ; trudno więc by
ło już trzymać się dotychczasowej

da się zaprzeczyć, że jest część prawdy 
w m otywach, jak ie  p rzed łoży ł; w iatocR  
Schorlem er Alst jest uhory na se rce ; z 
drugiej strony jednak faktem  jest, że  b ez 
pośrednim powodem  ustąpienia b y ły  r ó 
żnice zdań i zapatrywań wewnątrz cen 
trum.

H aga 2 grudnia. Pogrzeb króla W il
helma III w L oo  odbył się w edług pro 
gramu. Nieprzejrzany tłum wzi^ł udział 
w pochodzie; niezliczone mnóstwo wień
ców  pokryw ało trumnę.

Paryż 2 grudnia. Jzba unieważ
niła bez dyskusji wybór Mary Rey- 
nauda

Paryż 2 g/udnia. Stan zdrowia Frey- 
cineta znacznie się polepszył.

Petersburg 2 grudnia. Z Tjeut- 
sin w Chinach donoszę, że między 
tameczną ludnością panuje wybu
rzenie. Wskutek wylewów, pauuje 
głód; tłum grozi, że wymorduje 
Europejczyków, ruszy do Pekinu i 
porachuje się z cesarzem. Przed 
Tjentsinem stoją na kotwicy cztery 
chińskie, jeden francuzki, jeden 
amerykański statek wojeuny. Eu- 
ropejczycj są więc na razie bez

pieczni,
Bukareszt 2 grudnia. W  Izbie 

żądała opozycja odroczenia obrad 
pod pozorem rzekomej dymibji mi
nistrów. Rząd uświadczył, że gabi
net nie podai się do dymisji, poczem 
wniosek opozycji odrzucono.

Londyu 2 grudnia. Katolickie 
duchowieństwo z Cork, oraz arcybi 
skupi z Dublinu i z Cashel ożwiaE 
czyli, że ustąpienie Parnella jest ko
nieczne. Gladstone wyraził nadzieję, 
że związek liberalnych z partją ir
landzkich nacjonalistów, będzie ist
niał dalej także bez Parnella.

Londyn 2 grudnia. Parnell uie 
zamierza na razie odjechać do Cork; 
będzie brał udział w zgromadzano 
irlandzkich deputowanych.

Dublin 2 grudnia. W ozoraj odbyło  się 
zgromadzenie członków  R ady m unicypal
nej należących do nacjonalistycznego st rop
niowa. U chw alono większością 29 głosów 
przeciwko 12, że Parnell ma pozostać 
szefem  partji.

Chicago 2 grudnia. Irlandzcy de
putowani przebywający tutaj, wydali 
manifest, w którym żalą się, że ko
nieczność zmusza ich do wybierauia 
między Parnellem z iednej strony, 
a zgnbą sprawy irlandzkiej z dru
giej. Zatrzymanie Parnella na da- 
wnem stanowisku 
postępowanie jego 
stona, nie da się 
chwalić.

Washington 2 grudnia. Prezy
dent Harrison w orędziu do kongre
su oświadcza, że stosunki ze wszy- 
stkiemi państwami Europy są przy
jazne; co do związków z państwami 
amerykańskiemi, pożądanemby było, 
żeby wzmocnił je republikański kon
gres. Orędzie nazywa napływ srebra 
tymczasowo pomyślnem zjawiskiem. 
Co się tyczy bilu Mac Kinleya, orę
dzie uważa zaprowadzanie zmian na 
razie za nie pożądane; trzeba naj
przód dokładnie zbadać, jakioy był 
ich skutek.

Wiedeń 2 grudnia. U sposobieniu 
giełdy ospołe. A k c je  t redytow e 304 50. 
A kcje  LScderhatiku 2 2 0 3 0 . 7<b-ta węg. 
renta 102 80. R e/ila majów/. 88 75.

jest niemożliwe; 
zrażające Glad- 

żadną miarą po-

B H

Cezy targawe.
Chrzanów, dnia 27 listopada.

Pszenica 8.60; iyto 7-20; jęczmień 7-40; owies 
7-40; tfroth 8-66; ziemniaki 2-— ; słoma 1-80, 
si: uo 2-50, za 100 kilogr., wyrobnik z wiktem 
—  *6 ; bez wiktu — *60.
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KlDttltarf POLSKI, dau S )GiadnŁ. 1890 r. Nr. m .

D R O B N E  O G Ł O S Z E Ń  I A .
Od wyraża zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

N a u k a  i  w y o h o w a n i e

IB. Słuchacz
Łożonym

IV roku praw z 
chlubnie ukoń- 

ple/wszym  egzaiuiaem pań-
itw o-ym , z wyrobionem pismem, do- 
ładnie obeznany z

Iwą, notarjalną i
manipulacją sądo- 

adwokacką, poszn-
kuje miejsca bądź w  miejsc bądź na 

^owitej!. Bliższa rrladomość w „dm l- 
l i l s t i .  kurjera Polskiego, pod lit. B. 0.

u r n !  I# z H roku. poszukuje le- 
r r i  a w i ł i a  kCyj lub korepetycji. 
[Może ndzieiac także gimnastyki salo- 
Inowej. Wiadomość w Administracji 

„Kurjera1* pod W. G.

' i S n 7 n f  z ^  r°ku poszukuje umie- 
I IU £ U I  szczenią jako korepetytor, 

ib  korepetycyj. Wiadomość w  . dmi- 
lini rac;. „Knrjera“  pod A. P.

K  A r i / \  r \  .  > A / \ A / \ J  V /N ,

ii P o s a d y  i praca.
i Osoby młode,

stne i ładne zajęcie, pozując do obra
zów . Zgłaszać si Smoleńska Nr. 20 
do A. Piotrowskiego artysty malarza, 
od 9 O rano lub od 2—4 po południu.

1-4(3 4)

z dobremi świade
ctwami potrzebna 

jest na wieś. Wiadomość a  Adminl- 
stracji „Knrjera Polskiego** 157-1-?)

(Gospodyni

Ekonom
tyc 
cno

44 lat mający, obezna
ny prak.yoznie i teore

tycznie z postępowym rolnictwem I 
chowem bydła rasowego posiadający 
chlnbne świadectwa ztąd i z Poznań
skiego poszukuje za umiarkowanem 
wynr,grodzeniem zajęcia. Adres: J. N. 
K 10, posto restante Kraków.

i 4 2 1.6 ■ -)

Słuchacz farmacji poszu
kuje

zastępstwa na czas ferji. Adres: Za
stępca, ul. Plorjańska Nr. 14.

138(2 2)Q i| h jp | # f  uzdolniony w zegarmi-
O U U J u W l strzowstw ie, znajdzie i —  ------- —------------------
umieszczenie n zegarmistrza Holika
w  Krakowie przy ul. Szewskiej I. 7. l l c l U C Z y C l I K c l ,

-■ 1 r  ■ -
I m r n r i n i i r  zaQPai™ m y  chiubne- 
U IJI t l U I l m  mi świadectwami po
szukuje miejsca od 1 stycznia, Adres: 
„Ogrodnik- Administracja „Knrjera 
Polskiego11.

Niemka, z za
cnej familji, 

z konwersacją francuską, kwalifika
cją uauczycieLka, z Wiednia, ukończo
na uczennica konserwatorjnm wiedeń
skiego, z dłuższą praktyką, poszuku
je swoim umiejętnościom odpowiedne- 
go miejsca. Bliższych wladomuści u-

dzleli to . SI Mlkułowicz, Czarna, koło 
Ustrzyk dolnych.

Doniesienia rozmaite

J a b ł k a  i  g r u s z k i
wkę i za pobraniem: gatunek w yboro
wy jahłen 100 sztuk. 1 z łr  2G cnt.; 
wyborowe gruszki po 2 złr. i 2 złr. 
50 cnt. za 100 sztuk. Przy zakupuie 
500 sztuk, opakowanie i koszyk gra
tis. Józef Berger, dostawca owoi ów, 
Graz 151(2-5)

do sprzedania albo 
do wynajęcia. Wia

domość przy ul. Starowiślnej Nr. 27. 
II piętro na lewo. 48(3-ę

KrawiecczyznęTŚ|Spo
za domem oraz udziela się nauki k ro
ju. Ul. św. Tomasza 27, II piętro,

147(3-10)

Fortepian

P a r o  | # n n i młodych, powóz pół 
■ CII a  IkUIII kryty z powodu 
wyjazdu są do sprzedania na Prądniku 
białym Nr. 17. n { ( i (> )

2 n n u / f l 7 i l  (Uandaner)są do na 
| IU W U ^ y  byCia p0 cenie b r- 

dzo przystępnej. Wiadomość n wach
mistrza I pułku ułanów. A H„rak, 
Kraków, Podzamcze 1. 10.

Owies 50— 100 “S X l
w  dobrym gatunku, chcę nabyć. Ofer
ty i próbki należy przesyłać pod a- 
drer- m A. Horak wachmistrz I pułku 
ułanów, Kraków, Podzamcze 1. 10.

Lokale.
Pokój kawalerski umeblo

wany,
na III piętrze w  domu ul. Florjańska 
Nr. 3, każdego czasu jest do wynajęcia.

160

Interesa handlów
n c n h f l  PJ8^ (Ia.i%ca doskonale krój 
U O U U u  j  maiąqt kartę przemysło
wą szuka spóiniczki z kapitałem, po
trzebnym do o tw orzen i magazynu w 
Krakowie lub na prowincji. Adres: 
R. R. puste restante Kraków.

148(6-10]

F f l l w u r i c  obejmujący 450 morgów 
l U l W  II Ikuprawnyoh gmntów, z,; 
ondynkami, do którego dodanym by 
może kilkaset mergów lasu, oraz 
D o b i  l obejmujące 3 folwarki, 
obszar 400 morgów li su, a 1000 mor
gów z ;eml uprawnej do sprzedania. 
Bliższych wyjaśnień udziela adwokat 
dr. Karol Schweizer w Tłumaczu.

f l n n i  Partel>'w y> w  piętnem poło- 
L /U III żenlu jest do sprzedania pod 
korzystnemi warunkami lub też do 
wydzierżawienia. Wiadomość w  Admi
nistracji „Kurjera Polskiego-. r'7(20-?

i *

Juz wyszły!
Nakłalem k s ię g a rn i

S. k, Krzyżanowskiego
■i 

*
tańce karnawałowe

£ J. Kordeckiego.

nainwws-/.

! C. k. Notarjusz
w Strzyżowie 

j poszukuje rutynowanego

Kandydata notarialnego.

K O N C E S J O N O W A N E  ii I I  K 4

W U D Y S U fY A  GRABOWSKIEGO
w Krakowie, ulica Wlśliia Ł. 7

)

8 9 8 (2 -2 )

złr. 1 ' —  
ca t. 60. 
m a-
cnt. łO .

nabycia we wsijstkich  
księgarniach. (4-4) j

A / W W Y W  V  w r

O zmroku, w alc . . 
■Jak z nut, mazury 
Jaskółeczka, polka 

zurka ..................
Do

ul. Grodzka 1 71.
| Dtiś we środę 3 grid. i dni następnych 
| otwarta ofi 10 przedporad do 10 wleoz. 

f  ejseie 20 *rt, Wojskowi płacą Lu ent
J O i  " je d z  eli 3 0  listopada d.- 6 
‘ grudnia. Podróż nad pięknym Re- 

uem  szereg  w idok ów .
1 iii .i i i i i i .

w  Wielki wybór
P I E R N I K Ó W

ozdobnych tak zwanych
i  M i l t o ł a j  Ił ó w ,

weIabrvoe plei'siic&w • 4)

K .  M o l ę o k i e g o

w Krakowie, 
przy ulicy Brackiej Nr. 5.

FaDryga isimeje oa przeszło 34 lat.

JUŻ U7BI6CU

KRAKOWSKI

KALENDARZ KARTKOWI
(B Ł O C K ) sseis-e)

n a  r o k  1 8 9 1>
fi  jest do naoyeia we wszystkich 
| księgarniach i handlach papieru

1 Cena egzemplarza 60 cnt
f Skład główny u W yd aw cy  M
ćenczykowokiego, właściciela Za-

[k ładu  introligatorskiego w Kra 
kowie, u!. Szpitalna Nr. 40.

S t y l o  w e

Wzorki
robót piłeczkowych w drzewie,

snycerskich, inKrustowanycn 
oraz malowania na drzewie,

900 numerów a 15 fenigów.
Ks^alog z 100O<l :.stracv

Zawiadomienie dla

Dnchowieńsiwa
i P. T. Publiczności.

Organy, fl s h a r m o nj e, 
arystony, harmoniki 
ręczne, słowem wszy
stkie tak miechowe, 
jak i korbkowe instru
menty, n a p ra w ia  i 

przerabia. («.6)
Stefan tirudzieski, Organmistrz, 

ul. Długą 11.

Tylko 3 złr.
300 tuzinów n y w r i B i ó w  o za
chwycających tuicckich, szkockich i ró 
tuokolorowych deseniach, długości 2 me
wy i 1/, metra szoroKości, jait najprę
dzej muszą być uprzątnięte te składu 
i z tego powodn kosztują sztuka tylko 
jeszcze p o  3  ssłz-., wolne od cl a 
za przesyłką naleiytośei lub pobraniem. 
S y w a u l b l  p r z ó d  1 6 -  
ś l£ M . w odpowiednich deseniach z\ 

p a r ę  2  z ł i  .
Adolf Somme^eld Drezno.

pjrJCdE.
fi) R. M. 3806

BIUBO W YN AJM U  M IESZKAŃ

A
Ulica Grodzka, L. 9. I piętro, w Krakowie. !

FILIA WIEDEŃSKA f

i  HEILM ANNA KOHNA i SYNÓW  ►

inpeom towar mn

prznmnje, ogłaszą i wynajmuje mieszkania w mieśoie, ni prowincji, or z 
uh letnich i kąpielowych, na

miej-
soLOh letnich i kąpielowych, na iądanic z planami tyohte po cenie: wpis 50 cut. 
który upoważnia do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wyna

jęciu 50 cnt od pokoju, nie licząo kuchni i przedpokoju.
' w y z i o . J ę o l a  : (213 V)
4  pokoje, przedpokój i kuchnia na I 

piętrze, Kleparz Nr. 13.
Pokój z meblami na parterze, nl. Sta- 

rowiślua Nr. 8.
4 pokoje i kuchnia ua II piętrze, ulica 

Ze cisz

O g ł a n a a .
zaraz :

PokoJ z nyżą ładnie umeblowany na III 
piętrze nlac Dominikański Nr. 4.

Pokój z prz Jpokojju, frontowy na par
terze, nl Dieda Nr. 66.

2 pokoje pojedyncze ua II piętrze od 
frontu, mogą być z meblami, uL Ba
sztowa Nr 18.

5 pokoi, przedpokój, krchnia ua I pię
trze, ul. Pawia Nr. 159.

5 pokoi, 2 przedpokoje, 2 nyże, kuchnia 
ua i ł  piętrze, u', św. Krzyża Nr. 3.

Sklep z piwnicą i lodownią, ul. św. Ja
na Nr. 1.

2 poko|C przedpoKój na I piętrze, ul. 
Podwale Nr. 5.

Stajnia na parę koni, nl.Biichowu Nr. 103.
4 poLoJo, przedpokój i kuchnia na II 

piętrze, uL Grodzka Nr. 7. •
7 pokoi, przedpokój i kuchnia ua I pię- I 

trze, ul Zauioze Nr. 5 i 7. |

uciszę Nr. 5 i 7.
Ipię-3 pokoje i kuchnia z meticmi ua 

trze, Dolne Młyny Nr. 3.
Pokój duży i przedpokojem m  I piętrze, 

ul. Sienna Nr. 14.
Pokój z meblami ua i  jiętrze może być 

z wiktem, nl. Wielopole Nr. 12.
8klop ze składem, nl. św. Jana Nr. 1.
Stajnia na 2 konie, nl. Garncarska, Nr. 7.

od 1 stycznia.
2 pokoje i  meblami na II piętue, nL 

Sł wlrowska Nr. 20.
6 pokoi, przedpokój i kuchnia na I pie 

trze, nl. Garncarska Nr. 8.
3 pokoje z kuchnią ua II piętrze od 

frontu, nl. Zwierzyniecka Nr. 32.

i
i ...

w Ćze 

T ska firmy 1

z Wiednia
zaopatrzoną zosiara na sezon Jesienny

w  w i e l k i  w y b ó r
UBRAŃ MĘZKICH I DZIECINNYCH

p o  o e n a o J h  rin, b r y o a n y o h  a mlanowis 
Ubrania marynarkowe od 14 złr. i Angliki z kamizelką . od 20 złr.
Ubrania żakietowe . . od 23 złr. j Paltoty zimowe . . . .  od 18 zir.
Ubrania salon. 1 frak. od 25 złr. | K e n ż y k o w ................... od 15 złr.
Futerka, płaszoze deazozowe, szlnfroki, bondy do podróży, wielki wy
bór spodni, kamizelek Jedwabfayoh i plkowyoh po najtnóazyob oenaob.

Ubrania daie^inue najnowszego fasonu.
B  k ł a d y  a a a a e :

Wiednia, w Krakowie, ul. Grodzka, 9, w Przemyiln, we Lwowie, 
Czer.iloweaoh, w B ia ły  (w Blelskn), w Opawio i Pilźnle.

 Aby noiknąó pomyren npraszaslę o zapamiętanie nazwi-
flrmy i nnmern domu, w którym magazyn o ę  w Krakowie znajdnje.

Z eMonnkiem 
H e i lm a n n  K o h n  i  S y n o w i e ,  

w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 ,1 piętro.

►
►

►
►
►
►
>

i c o n r s c  U A r l H I f f O J I  !  1

Skł id główny 
w księgarni Seyfarta I Czajkowskisgr.

„ O n  i  O n a 11
Nowelle ^0« (1 2 - 1 2 )

W a l e r j i  S o l e c k i e j
z przedmową

Henryka Sienkiewicza.
Jena złr. t  * « ,  z przesyłką f '30 . 
Trsśó: Jej dzieeko -  K eńka. Ró 

żowy pokój. — Amor. — Moje pierwsze 
zam )wienle. — Horodyuzcze.

(18 arkuszy druku).

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

nieszkodliwe papierosy 
NlEKLEJONE z labryki

■ sem
unrz^H?!!, drzew a 20 f.-?i'gów  

r: ;imi po*4ztf) v..jni.
Mey&WidmayerwMcnachjuin.

8 5 (2 -3 )

„Ananas"
kalendarz liumory styczny

45 ont.

fraociszek Cembronowicz
M AJSTER SZEW SKI

w Krakowie, ul. Dietlowska 51. 
filja ul. Florjańska I 4

p o le c i  w d ob orow y m  znpasie

obuwie damskie od 3  złr. 2 5  e t ., 
męskie od 4 złr. 2 5  e t. i 
wvżej i dziecinne, własnego 
wyrobu z najlepszego rnate- 

rjału.
Roparaoja obuwia i kaloszy uskutecznia 

się szybko I tanio. 90,

a *3 » i i j jak. u  jo O {-
r^ to  chce palić rzeczy wiście dohre i zupełnie 

J p ł  Niech kapuje tutki (gUzy) NIEKLI

S. WIERUSZ-NIEMOJO W S KI EGO
Lwów -  Teatralna 3- Kraków -  Sukiennice 28

O e n y  b a r d z o  n l a l r l e .

j- 100 sztok od 12 centów.

8 3 0 (2 5 -? )

’V W T T W W
Opuścił p r n b ę  w  X X  wydaniu

lllustr. Kalendarz dla Aodzin polskich
na rok 1891

„ K H A K O W I A N K . fs
, i x

a

C e n a  6 5  o  t .
l>o nabycia we wszystkieh księgarniach lub u

Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie 
Jbiorze 5000 koszt .transportu pouosi tabryka.

gratis Przy )>d- 
266(130-189)

&

314 fl3 -?J

W y d f
Antoniego Śeibory, Kraków, ulica A r ja ń s k - i  1. 6

Pierwszy handel dziczyzny
i skład Towarów korzennych, Win, Koniaku, 
Wódek i likierów, oraz wszelkich Delikatesów

Karola Koorecka w Krakowie I 3 S ,
utrzymuje zawsze ua składzie;

B o m y ,  T l a ł k i ,  Z a j ą o w ,  B a ż a n t y ,  K u r o 
p a t w y  i  K w l o s o ł y ,  sprzedając w  o z ę u o l a o l i  

1  w  o a ł o ś o l ,  po cenach jak najumiarkowań^zych.
Przez cały sezon polowania a a k u p ó j e  każdą ilość dziczy

zny, tak w krsjn, jakoteż w Królestwie Polskiem, podając na żądanie o- 
fjitg oraz informację co do obchodzenia się ze zwierzyną zak ,pioną.

Poleca codziennie świeże B n  a w ł o  kuchenne i herbaciane, ja
koteż wyborny O l i l e b  wiejski czysto żytui; B u I J o z l  litewski 
kilo po 4 złr. O r s s y t o y  suszone wyborowe kilo po 1 złr- 30 cnt.; 
B y d a o  kiszone po 90 ct. baryłka 5 kilów ; O b ó r k i  1  K o r 
n i s z o n y  znaimskie; P u a a t e t y  z dziczyzny i wszelkie inne 
przekąski.

P i w o  o k o o l z p . a k . l e  na szklanki i butelki.
P r m y  ł z a p d l u  p o k ó j  1  g a b i n e t y  c 3 .o  

i i n l a d a i i .
Stale na składzie wszelkie Owoce krajowe i zagraniczne, a ł y p -  

v . ct W a r z y w a  1 O w o o e  a., l a u a z o p e  sb f a 
b r y k i  B o o b e i i a k l e j  ( p r e o a j o w a n e  n a  
w y a t a w a o ł i  w i e d e ń a k i o l i l k r a j o  w y o h ) .

H e r b a t a  rosyjska oryginalna, B i a a k o p t y  n- 
gielskie i t, d i t. d.

(* ?  Zamów enia uskutecznia pocztą odwrotną. 899
«jp Adres na listy i telegramy: K n o r e o k ,  K r a k ó

______

Kto istotnie zarobić chco wiele pieniędzy,
niecha aatychmias". pjV'jsv!’łwictp!:łłB-y s-wó; a ires •«*•): ATerner 

113, poste restante Praga I. Odp vi?dź gratis i franko.
1 2 9 (3 -3 )

1 rialfcla w branchn.
Cena pndatka 10 cent., 

wysyłka nalełytołei kosztuj

M A R Y A C E L S K IE  
Pigułki przeczyszczające

(pilulas lsxantes mariaż.)
Wolne od szkodliwych slOaiinlhów, 

p n y jsn m y  p om ocn iciy  środek przy niere- 
ru lzm ym  etoleo, »*twzrdjseniu i z; ad wyni- 
k łrch  dolsffUwoicizch czego daje rękojmię 
w lslkz wiiętośśf, rozliczne używaniu, j i k l  
rów nisi wislostronne lekarskie recepty., 
fltzp oś rsdnl ls I łagodne działanie bo/, boleści | 

Prawaziwsśd Stwierdź* poboczna marka ochranna.
rój z 6 pudełek I złr. Z poprzednia 
wraz z bezpłatną praesyłką zwój 

*łr. 1.1Ó, 2 zwoje złr. 1.10, i  zwoje złr. R.20.
Aptekarz C .  I l R A D Y ,  Kromie ryż (Moraw a). 

Składniki są wymienione.
D o  n a b y c i a  »  a p l e h a c i i .

L U D W I K  C H O M I U
tapicer i dekorator

w KRAKOWIE, przy ulicy WUlnej Nr. 3,
przyjmuj* wszelki* zam6wizoia tzk w mląjaeu. J»kot«ł nz prowln*Ji

r o b ó t  t a p i o e r s k i o h
a mlanowici*:

wyśoiolanie mebli, m tor&ców sprężynowych, włóaiennyoh, 
poduszek, wyklejai,ie pokoi tapetami, obijanie tyohże materją, 
dywanami lub ceratą, jakoteż robienie stor drelichow ych, 
dekorowanie, zawieszanie firanek i t. p. —  Pakuje meble, 
szkła i inne rzeczy w podróż, lub podozas przeprowadzania. 
Za staranne i trwałe wykońozenie powierzonych robót gw a
ra n tu j. —  Próby luatoryj i modeli na żądanie posyłam .

7 3 9 ( 1 3 . ? )  Ludwik Chomiak.

i  •)
WfcWJW-.TiS®*.r. ‘

KURS P^PIERgW PUBLICZNYCH

i bież*"-:,::
d .  2  1 3 .

Imhie papieru*.. •«* l'X- ruoli
Mm ki niemieckie. . sw nOeaiar.
90-to 'rank^iwkn z ło t e ....................
4 *  BoŻTCfk! kraj. galic za złr. 100 
iUę%  Poi. kraj. galic. za zir. 100 

Obi. ind. tai. za zł r. 100 k. m. 
L:”ty zast. Baotn ki za fi. 100 

5 f  Obligi V omnn. ., „ > Emis.
* * Listy zast.Tow. kred nam. . . 

,  ' , * „ > U Fu..
i A ii n .•* n n * • *

 ̂ h * * ̂ Bunk. h<p. z prem. 10 % 
.  L. .  ,  zwr. i* 40 i. t

Król. PoL za rubli 100 „ 100

płacą

i 33 
56 2 
9 10

. ądaj.

k

Dlaczego są prawdziwo 
kotwlozne

skrzynki budowlane
- w  ta k  u l u ó l o B s f  

Ponieważ cne nie stają uę, jak inne zabawki, jmi 
po kilka dniach bezwartościowymi, leoz dostar* 
czają oiiecioni praec wiele lai ztąmująoej i pou
czającej rozrywki i porlewai prze* ts as- 
wzgl jdu nz trwałość najtańssą ztanowią 
bawkę. Pnnleważ takie i dla to  d z i o ó w 

budowanie podług wspaniałych wiórków 
sprawia ŵ -lką prẑ eTnnoSfi 1 ponieważ ‘ 

każda sarzynka syEł -antyuziun 
w b/ó jwwięl— iną;

” ™  n .KIO
nie ohoe doznnó przez knpno ja^ 

kiego bezwartościowego naśladowania wiel^ 
kiego rozoznrowanlą to . powinien odrzuoió 

każda skrzynkę boz nrzaj ln qr I boz naszej 
fabrycznej marki, którą Jest „ s t tn r o  na kot
wi ca "  Jako nieprawdziwą. — lllnatra- 

wany oennik b t lp ła to ie  i franoo.
E. Ad. Richter & Ole., Wiedeń

Ulioa Nin*lnn*en 4,

O O O O O O O O O O O O O O O fO O O O O  lO O O O O O O O

i S i l i l l a  K ilim karska
2 wyrabia Kilimki krajowych wzorów

1. Mate na podłogę, przed łóżka i drzwi,
szerokości 57 ctm. ( . . .  _ _  ■ _  _ Ł — O
długości 1 metr 28 ctm. \ W C6HI0 pO Z łr . O,

2. Większe na ścianę ponad łóżka, tudzież do prz

(V-l)

  . . .  nia
I łóżek, sof i t. d.

szerokości 1 metr 24 ctm. f ■ _ _  _ Ł — n o
długości 1 metr 92 ctm. i w cenie po złr. ćb.

3. Portjery do okien i drzwi według porozumienia, 
pp* Barwy trwałe, wyróto sumienny TJ

Kilimy tc są 1 a obie strony do użycia, dają się czyścić i prać.
Każdy z nich przutrwa 10 dywaników atrzyżonyoh I jeat prawie nie do znlazozenla.

Za m ów ien ia  p rz y jm u je :

Zarząd dóbr WŁADYSŁAWA FEDOROWICZA
Okno, poozta Grzymałów.

ooooooooootoooooooooooc 00
Wł. L. A iszyw  I 8pMdj p*d zan. In a  aadowsklego OdpawiNzuIn u  RwwdkM Fraadazak Stawadu


